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Europa kroczy ku wojnie!
Dokoła narad dyplomatycznych w Paryżu

LONDYN. 3 2. — Prasa angielska 
♦ hserwuje z wielko uwago i naprężę 
(>»em toczą'-e się w Paryżu narady d> 
ploifiatyczne. Na pierwsze miejsce wy 
bija się działalność Litwinowa. Dzicu 
niki. sądzą, że po wizycie Litwinowa 
w Paryżu ratyfikacja paktu franeu 
ko sowieckiego nie da na siebie dłu 

go czekać.
..Daily Mail** w idzi największe nie 

bezpieczeństwo w tein, że Francja, a 
z nią i reszta E u r o p y  musi szukać 
sprzymierzeńca w Rosji sowieckiej.

Europa zmierza ku wojnie i jeśli 
się nie zrobi coś, by odprężyć sytua­
cję może dojść do katastrofy.

Rząd angielski musi się troszczyć
0 ptkój i położyć kres samobójczej po 
li tyce sankcyj.

Dziennik ponawia znane żądanie 
w sprawie powiększenia lotnictwa ;ii> 
gielsbiego, które musi liczyć przy na j 
mniej i 1.600 samolotów wojennych.

Także narady ksęcia Stnrhembergu
1 innych środkowo - europejskich mą 
żów stanu w Paryżu są żywo omawia 
no. Dzienniki donoszą, że się pracuje 
jjrzedewszystkieni nad projektem ści­
ślejszej współpracy gospodarczej i po 
litycznej państw uaddunaj-kich.

podnieść sib zbrojne imperjum do pól 
miljona żołnierzy, przyczem wielkie 
sumy mają być poświęcone na motory 
zację.

Marynarka ma otrzymać 11 okrę­
tów bojowych i 31? krążowników.

Flota powietrzna powiększać się 
będzie o 2060 samolotów rocznie.

Jeszcze dziś

B. kroi Alfons rt>. a ę
RZYM, o . 2 .  W czoraj p , Dyla Jo 

Rzymu b. królowa hiszpańska, V A- 
to rja , małżonka Alfonsa X III .

Były król A lfons mieszka, jak w ia­
domo, od dłuższego czasu w Rzymie 
i zajm uje apartam ent w Grand Lme- 
]u. Przybyw ająca jego małżonka za­
mieszkała w willi Savoia należącej d-> 
królowej włoskiej. Celem jej p rzy , i:- 
du jest ostateczne załatwienie w V\e- 
tvkanie spraw-y unieważnienia małżeń­
stw;

z a p r e n u m e r u j  „ E x p r e s  Z a g ł ę b i a 11
który kosztuje tylko 2 zł. mie.dęfeznie z odnoszeniem do do­
mu, a otrzymasz gazetę z początkiem  nowej bardzo cieka­
wej powieści p- !'•:

„DROGA HA SZAFOT*'.
Oprócz nowej powieści „E x p res  Zagłębia“ daje w codzien­
nym odcinku drugą powieść

p. t. ,Spraw iedliwość Zw ycięża".

LONDYN ->.2 PA T. S tra jk  na ry» 
ku mięsnym w Londynie, który \  y - 
bucht dziś w* nocy rozszerza się. IV teł 
chwili jest już 10.000 strajkujących. 
Zachodzi Trawa przyłączenia się do 
strajku  robotników, pracujących w do 
kac.h i kolejach, przewożących no-ęm 

S tra jk  nie ma dotychczas char A ’ - 
laego, nie został bowiem jer '-iu

w m w h

Protestacyjny strajK prccowniKów
tramwafów i autobusów mieiskich w Warszawie

NOW EE ZBROJENIA
SICIE.

ANT.IEL

LONDYN, 3. 2. — W ciągu naj 
bliższych tygodni sprawa wzmocnienia 
zbrojeń angielskich wysunie się na 
pierwszy plan zainteresowań opinji 
publicznej w związku z debątami par 
lanientaniemi, które rozpai -zną się ju 
tro.

,Iuż obecnie prasa oIism mie r«zp: 
su je się na temat nowych zbrojeń, któ 
re mają jakoby kosztować w ciągu li 
lat około 3 miljardów złotych (36(1 mi 
ł jonów funtów).

Przedstawiając, ten gigantyczni 
program zbrojeń parlamentowi "/a I 
trądzie móg powołać się na io- że zbro 
jenia angielskie *ą niezbędne z punktu 
widzenia zbiorowego bezpieczeństwa, 
gdyż obecnie Angija nie może wypeł 
nić całkowicie swych zobowiązań mię 
•lz> narodowych. W tym duchu wypo­
wiedzieli się zresztą różni zagranic/ 
ni mężowie, przybyli na uroczystości 
pogrzebowe zdaniem których braki 
annji angielskie) są jedną z przy zru 
niepewności w Europie.

Bardzo znamienne jest, że mierni­
kiem zbrojeń angielskich na lądzie ma 
ją być zbrojenia Rzeszy. Angija chce

• !! ZABITYCH PRZEZ GRAD.
JO H ANNESBURG , 3 2. Nad oko 

iłeą miasta przeszła burza gradowa, 
która wyrządziła olbrzymie spustoszę 
nia. 18 osób zostało zabitych gradem 
wej spadł ulewny deszcz który trwał 
olbrzymiej wielkości. Po burzy gradu 
zaledwie kilkanaście minut, ale wy w o 
łal pow ódź 7 tubylców utonęło.

M l i  wpadł na oddział weiska
B E R L IN , 3. 2. PA T . W miejscu 

wośei D ettcotd samochód prowadzony 
przez jednego z miejscowych kupcu v 
wpadł na oddział wojska

9 żołnie) zy odniosło rany, z tego 
4-ehi ciężkie.

W A RSZA W A  3 1„ (wl.) Zaroduie 
z uchw alani sol.dnien.i. wszystkich 
związków zawodowych pracowników 
miejskich w W arszawie dziś od w e/es; 
nogo rana rozpoczął się stra jk  tych 
pracowników, jako protest przecz w ko 
zmniejszeniu upraw nień emerytalnych 
przeciwko zwiększ mi u podatku docho­
dowego oraz przeciwko i owym y sta­
wom samorządowym-.

Jednodniow y s tra jk  protestacyjny 
praeown ików miejskich najdotkliw iej 
odczula W arszawa w dziedzinie komu­
nikacji m iejskiej Po powrocie noc­
nych tram wajów do remiz, tram w aje 

>■ • nie w yruszyły Równio* nie­
czynne były auta1 usy.

' Mieszkańcy spieszący do p racy  z

odległych dzielnie musieli przeszło o 
godzinę wcześniej wstać, ażeby zdążyć 
do fabryk i b iur Ju ż  o gódz. <i rar.n 
widać było tłum y spieszących do p ra ­
cy, na ulicach zwykle o tej porze ysz- 
cze pustych. K to miał na to -  k irzy- 
stał z taksówki, bądź dorożki, które ? 
samego rai.*:- rozwwęły bardzo o z y "  m -  
ny ruch D e szkól nie przybyła m ło ­
dzież z dalszych dzielnic

Poza Grajkiem służby motor*.: wzuj 
i konduktorskiej w tram wajach i auto- 
busacli s tra jku ją  również niżsi fur.kęjo 
nar jusze tramwajów oraz robotnicy re­
miz i warsztatów7

Cała ak ia  strajkow a odbyła s-y w 
spokoju, który nigdzie zamąca*.y nie 
zusta?

c/e zatwierdzony przez związek zawo­
dowy pram wników rynku m ięsnego— 
v  > ulicach sąsiadujących z rynkic'**. 
mięsnym patrolu ją wzmocnione oddza  
ły  policji Dotychczas nic doszło do 
żądnych wykroeznó,

Hrwawe starcia w Damaszku
DAM ASZEK, i- 2.. PA T . Paw. - i 

szkoły są w7 dalszym ciągu zam knął* ■ 
Po miastach krążą silne patrole w o j­
skowe i •'.ndarm erji S tra jk  na wyż­
szych uczelniach tiw a Szerea stt lon­
tów zostało relegowanych kilbudz“-s.ę 
ciu skazano w trvbie doraźnym na ka 
rę w ięzien ia . Tram w aje nie kurzo i ', 
prócz jedne; linji na której wozv 
dża pod .ebrona żandarmów

Po zakończeniu uroczystości po., 
bo wy cdi ofiar ostatnich wypadków d->- 
szlo do popownego starcia miedz.' o- 
puszczająeymi m oc/d Oorayda _ iram - 
festantam i’, a wojakiem i poL.yją ( o 
salwy oddanej do tłum u padło 4-ch za­
bitych i kil kadzi Giąt rannych z obu 
stron-

Krwawe walki o przełęcz w Tembien
Cmo-ii 4 ilm.i i 4 nocy me ustaw ał a*'i n-*

PARYŻ, 3. 2. — Poeta 1'uturystye 
ny i członek akadem ji włoskiej M an  
nelli, który brał udział w bitw ie o prze 
le j?, W arieou w Tembien w wywiadzie 
z korespondentem H a  v a s a  opowie­
dział wiele ciekawych szczegółów z 
przebiegu bitwy, k tó ra  trw ała  od 20 do

- . . tyczom. _
Abisyńczykom, którym  , dowodzi, 

ras K assa zależało na sforsowaniu 
przełęczy, by przedrzeć się do Ilaus- 
sien i przeciąć włoskie lin je kom uni­
kacyjne. Abisyńezyey rozporządzali 
wielką ilością amunicji. Ogień ich w

Zamach na króla Grecji
miał być wykonany w czas ie  pogrzebu gen. Kondvhsa

A T EN Y , 3. 2 W związku z pogrze­
bem zmarłego ostatnio nagle gen. h <*n- 
dylisa. zw racają powszechną uwagę na 
fak t nieobecności na pogrzebie krain 
Jerzego O oraz prem jera gofubusa. 
który miał na pogrzebie króla repre- 
zęntbwać.

K oła o f i c j a l n e 'w ytłum aczyły to nie 
obecność niedyspozycją króla i prem ­
jera.

W ielką sensację wywołało złozem" 
na trum nie b. dyktatora  Grecji w p n - 
niałego wieńca od Mussołiniego.

W z-wiązku z nieobecnością krma 
mówi się o w ykryciu spisko oficerów

na życie króla, a zamach miał być u rzą ­
dzony właśnie w czasie pogrzebu Kon- 
dylisa. Spisek udało się wylawć n7 
związku z antyrojalistyczną demon "a 
c ją  oficerów garnizonu atenskieg**

Przed pałacem królewskim 'yzmne- 
niono w artv i przydzielono do mcii kil 
ku detektywów angielskich, p rzyby­
łych do Aten z Londynu wraz z k v o -  

Jerzvm  TT.4 om
Podobno z pałacu królewskiego zwi ń 

cono się do Scotland Y ardu o p rz y ś lą  
do Aten nowych 6-ciu wywiadów-nh

ców

igu 4 cłini i 4 nory nie ustaw ał ani m
chwilę. . ,

Włoskim odd ia łem , zamknny.ynt 
w forcie dowodził generał dywizji, kio 
iy  k ilkakrotnie wypadał r.a czele 
fci załogi, uderzając na nieprzyjaciela 
Celem jednej z tych wycieczek byłe o- 
]>aiiOwanie studni, znajdujące się w 
i dłogłości 4 k)m. od fortu . Amuun-ja 
w y cze rp y w ała  się i b rak  było wody. 
ponieważ droga do studni była odcięta 

Kiedy przyszły posiłki ras K as,a
zrozumiał, iż usiłowania jego przecię­
cia włoskiej linji kom unikacyjnej za­
kończyły się niepowodzeniem. S tra tv  
oddziału, który się bronił w forcie oraz 
kolumny, która podążyła mu z pomo­
cą sięgają 600 zabitych i rannych. • 

RZYM, 3. 2. PA T. K om unikat urzę 
dowy: N a froncie somalijskim  prowa 
dzona jest dalsza akcja pomiędzy Ga 
nale Doria i D auą Parm a. Wodzowie i 
wofownięy prowincji Galla IBórana. 
w spółdziałają czynnie z oddziałami 
włoskimi przeciw grupie wojsk aln- 
syńskich rozproszonych w terenie. Na 
frónc-ie- erytrejskim  nie zaszło m e goo 
rego uwagi. Lotnicy dokonali' szeregu 
] otów wywiadowczych.
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krajuLudzie areny i ich tajemnice l
Polscy fakirzy — Jan się łyka szable i dotyka ognia?—Bezrobocie Cł,t,r33i 3,J 3on“ ” tl*1?n

wśród fakirów/
W kilkunastu eyrkaek, które od 

wczesnej wiosny do późnej jesieni wę­
drują po całym kraju, produkuje się 
obok artystów zagranicznych wielu 
polaków. Kiedy na okres zimy cyrk i  
z\yijają  swe namioty, nastaje ciężki do 
przetrw ania okres dla akrobatów, wol 
tyżerek, sztukmistrzów czy komikow, 
część z nich zaledwie znajduje zatrud 
menie w variete lub kabaretach, reszta 
i trudem „przepycha" zimę, zanim 
znowu z wiosną znajdzie się na arenie. 
Tymczasem bezrobotni artyści cyrko­
wi schodzą.się codziennie niemal w lo 
talu Polskiego Związku Artystów Wi­
dowiskowych; razem zawsze raźniej, 
można pograć w loteryjkę, czy bilard 
(tylko bez hazardu, bo zarząd surowo 
zabrania), można wreszcie dowiedzieć 
się o jakiemś engagement.

W małej salce związkowej można- 
by skompletować cały program cyrko­
wy

OTO „CZŁOWIEK ŻABA4*
prezentuje, się w ,,cywilu", juko przy­
stojny młodzieniec; gra „w tysiąc" z 
masywnym łysym panem o jowialnym 
wyglądzie — to najstarszy polski akr» 
bata. Obok właściciel fenomenalnego 
psa, który umie liczyć do stu. gra w 
loteryjkę. Uwagę naszą ściąga na sie­
bie postać bladego, szczupłego m ło. 
dzieńca o głęboko osadzonych oczach i 
długich włosach; to nasz rodzimy .,fa­
kir". Wdajemy się z nim w pogawędkę 
w nadziei, że może uda się nam uchy­
l i ć  rąbka tajemnicy, kryjącej produk­
cje cyrkowych fakirów. Młodzieniec 
jest rozmowny, chętnie mówi o arka­
nach swej sztuki, bez wszelkiej poży i 
tajemniczości

— Czy może mi pan powiedzieć o- 
gólnie, oczywiście nie zdradzając rze­
czy, których. tve powinien pa« ujawnić

NA t&KM POLEGAM W FASA­
DZIE OGLĄDANE PRZEZ NAS 

TRICK f , CYRKOWYCH FA K I­
RÓW?

— Ależ chętnie! Tu niema żadnej 
tajemnicy. Proszę tylko odróżnić dwa 
rodzaje produkcyj. Jedne — to p ro ­
dukcje magiczne, jak sztuki z karta­
mi, znikanie przedmiotów, wyjmowa­
nie różnych rzeczy z pustych pudełek 
i t. p.; to są sztuki polegające na spry­
cie i zręczności, doprowadzonej do per 
fekeji. Na tych rzeczach nie znam się. 
Drugi rodzaj — to produkcje fakirów, 
jat; łykanie szabel, chodzeń e po g woź­
dziach, przekłuwanie się, zakopywanie 
się na pewien .kres czasu i t. p. Tutaj 
jest zupełnie inaczej; to, co publicz­
ność widzi, nie polega na tricku jest 
prawdą. Naprawdę leżę na gwoź­
dziach i chodzę po szablach. Podczas 
gdy magik uczy się przez długi czas, 
aby sztuka mu .,wyszła" i aby n'kt nie 
zdołał się spostrzec, gdzie tkwi klucz 
do je j rozwiązania, ja  uozę się napraw 
dę przekłuwać moje ciało, czy leżeć na 
gwoździach.

— Przecież te rzeczy przeczą p ra­
wom naturalnym!

— Widocznie nie przeczą, skoro są 
możliwe. Zresztą, dla przykładu, ma 
pan agrafkę?

Podałem mu a g r a f k ę .  Młodzieniec 
błyskawicznym ruchem przebił sobie 
policzek i otworzywszy usta zapiął 
agrafkę. Zrobiło mi się nieswojo. On 
tymczasem rozpiął agrafkę I wyjął ją. 
<• — Ależ niema śladu krwi!

F ak ir uśmiechnął się;
— Widzi pan, że to jest możliwe. 

Poprostu wysiłkiem woli, odpowied­
nio trenowanej, można wstrzymać na 
krótki czas upływ krwi. Pozatem nie 
trzeba bać się bólu i trzeba wierzyć, 
że nie będzie bolało i że krew nie pój­
dzie. Niechże pan nie boi się, ale to 
zupełnie, wierzy w to, że pana nie za­
boli i ukłuje się mocno tą agrafką!

Nie mam żadnych aspi racyj w tym 
kierunku i zrezygnowałem z dowodu.

—A jak „łyka" się ogień, lub liże 
rozpalona

— W yjaśnię to panu w sposób pro 
str. Może pan dotknąć przedmiotu roz
grzanego do pewnej temperatury, któ­
ry  później zaczyna pana parzyć. Przy­
zwyczajałem się systematycznie do do­
tykania przedmiotów coraz gorętszych 
to, co dla pana jest już zbyt gorące, 
czeta i ja  parzyłem się przed dwoma 
laty, obecnie już nio robi na mnie w ra­
żenia. Potrafi pan przesunąć szybko 
palec przez płomień świecy? I nie 
parzy s'ę pan? Więc ja drogą długo­
trwałej pracy nauczyłem się robić to 
samo wolniej.

— A tak zwane „łykanie" szabel, 
t. j. wkładanie ich do gardła? Ozy to 
szable «ą składane?

F a k i r  roześmiał się głośno.
— Przecież publiczność ogląda te 

szable. Są to zwykłe szable, tylko nie­
ostre. I to wytłumaczę panu jasno. 
Czy wic pan, jak  przepłukuje się żor 
łądek? Zakłada się sondę przez prze­
łyk. Człowiek dusi się, duśi — ale wy- 
tw m u jr .  ,Zatem .możliwe jest założe­
nie sondy do przełyku i dalej. Taksa- 
mo możliwe jest włożenie szabli. Uczy­
łem się tego kilka miesięcy; namęczy­
łem się porządnie, nakrztusilem, nie­
raz dostawałem torsyj. ale wkońcu 
nauczyłem się. Głowę trzeba przy tym 
eksperymencie trzymać w ten sposób, 
aby usta i przełyk tworzyły prostą 
linję; inaczej szabla nie wejdzie. A 
chdzenie po szablach? N ajpierw  uczy­
ni

łem się chodzić po prętach, potem po 
ostrzejszych kant ach. aż, doszedłem 
do szabel.

— A długo pan się uczył?
— Przez dwa lata byłem uczniem, 

potem zacząłem pracować sam. Mam 
teraz 23 lata.

— Więc pan utrzymuje katego­
rycznie, że
SZTUKI FAKIRÓW CYRKOWYCH 

ABSOLUTNIE NIE POLEGAJĄ 
NA TRICKACH?

— Pi’szę pana, w zasadzie nie. Ale 
weźmy pod uwagę moment widowisko­
wy. Publiczność wymaga efektu. Dla­
tego fakirzy zapuszczają włosy, stara- 
ja się o wygląd .,demoniczny" i t. d. 
Dla tej samej przyczyny niektórzy fa ­
kirzy uzupełniają swe „prawdziwe * 
produkcje sztuczkami zręczności®we-
mi; ale, to jest tylko dodatek dla więk­
szego efektu.

—- A czy popłatny jest zawód fa­
kira?

— W sezonie zarabiani w cyrkach 
około 10 zł. dziennie. Teraz, jak uda 
?ię w kilku np. z jakimś akrobatą i ko­
mikiem sklecić gdzieś przedstawienie
i zarobić po kilka złotych - to i to 
dobre!

A więc na łykaniu ognia i chodze­
niu po szablaćch — trudno zrobić m a­
jątek....

Str.
R n n n ^ n K » B B H n n H H M

B. Kat Maciejewski usiłował się powiesić
WARSZAWA, 3. 2. — Niesamowi 

ta historja rozegrała się z pierwszym 
katem w Polsce Maciejewskim.

J a k  wiadomo Maciejewski' został 
swego czasu nsuąiięty ze Mmipwiską, 
„wykona wcy wyfruń fu śpraweffiłifcfr'- 
ści" za opilstwo. Nie mogąc znaleźć 
żadnej: pfaęy' Maciejewski wystąpił dd 
sądu przeciwok ministerjutń sprawce 
dliwości, żądając odszkodowania za 
obrażenia cielesne doznane swego 
czasu ze strony wieszanego podczas 
wykonania egzekucji w  Krakowie.

Pretensje Maciejewskiego, jako 
nieuzasadnione zostały j e d n a k  odda­
lone.

Maciejewski popadł w zupełną nę 
dze wyeksmitowano go z mieszkania. 
Odląd nikt już nie wiedział gdzie się 
podział i co porabia.

W niedzielę nad ranem kilku prze 
cle dn i ów zauważyło w parku Siełeo

kim za Belwederem jakiegoś osobni 
ka. wiszącego na drzewie.

Przechodnie szybko przecięli pętlę 
J zdjęli wisielca, który jak  się  okazało 
żle .zadzierzgnął sobie stryczek i pozo 
Muf przy życiu.

Okazało się, żc był to właśnie eks- 
k-U Alfred K alt - Maciejewski. B. kat 
iii® wykazał żadowolenia '-powodu u- 
ratowania go.'.

Był zażenowany, że nie potrafił do 
Irzc sam się powiesić. Wybawcom 
swoim oświadczył;

— Trudno, wyszedłem już z w pra­
wy. bo dawno nie wieszałem, ale za dra 
gim razem zrobię to na sof ie lepiej! f

Bezpośrednią przyczyną zamachu 
samobójczego b. kara był dramat, jaki 
przyjaciółkę, która nie chciała dzielić 
niedoli dymisjonowanego ..wykonawcy 
przeżyj spowodu opuszczenia go przez 
wyroków".

Żona za weksle
rozpa 

sprawę.
Sąd grodzki w Warszaw 

trywał niewiarygodną wręcz 
Fabrykant W. zaskarżył niejakiego 7,. 
o należność wekslował Dłużnik zetc 
sił sprzeciw. Motywy tego sprzeciwu 
są niepowszednie.

Fabrykant nawiązał romans z żo­
ną pana Z który był zadłużony u 
kochanka swej żony na kilka tysięcy 
złotych. Za umorzenie tego długu zgo 
dzi? się odstąpić żonę. Wkrótce udzie 
lii 'ej też rozwodu. Pewien był, że 
p rz e s ta ł zarazem być mężem i dłużni­
kiem.

Tymczasem fabrykant ożenił się, 
ale z inną kobietą a przeciw wierzy 
ciulowi wystąpił do sądu o należność 
w e k s l o w a .

Powództwo zostało oczywiście za­
sądzone i u. Z. zapłaci za weksle. Umo 
wa, umarzająca dług w zamian za od­
stąpienie żony, jest bowiem nieważna 
z mrcy prawa.

Swego czasu pisaliśmy na tom 
miejscu o córce, sprzedanej przez ojca 
— chłopa, za kilkaset złotych. T rar- 
zakcja sprzedaży córki była formalnie 
spisana, jako umowa, w której chłop 
za otrzymaną sumę „zrzekł się wszel­
kich praw do córki na przyszłość aż 
do jej śmierci''.

Pr*y*a$y ujuury di ow ­

sów zanotuje może te fakty, jako przy 
czynek obyczajowy; w roku 1936 —
dziwne tranzakeje: sprzedaż córki i od 
stąpienie żony za weksle.

w Polsce
W ARSZAW A, 3.2. Państw ow a służba 

zdrow ia zarejestrow ała w ub. tygodn ia  
jeden w yradek  rzadko w ystępujące! w 
Polsce ta k  zw eh o ro ty  Banga. J e s t  doicho. 
roba zakaźna, na  k tó rą  zapadają  zazw y­
czaj krowy tecz moż ? ona również «po w odo 
wae zarażenie się nią ludzi. O bjaw y ahdO  
by B auga przypom inają ty fus brzuszny, 
przyczem wywołuje ima ogólne zakażani* 
organizm u ludzkiego.

Zachorowanie na chorobą B aaga  z j e -  
azono na  terenie woj ludzkiego.

Włączenie Orłowa da granic 
Wielkiej Gdyni

W ARSZAW A, 2-i Realizowaną ja s i -1* 
cyzja władz nadzorczych o rosaęersei iu 
granic W. Gdyni. Do obszaru Gdyni włą­
czone zostały tereny  uzdrowiska nadm or­
skiego, Orłowo.

W  związku z tein m iiusterjum  poczt i 
telegrafów  wydało obwieszczeni* iż w-zol 
ką korespondencją i przesyłki przeznaczo­
ne do „Orłowa M orskiego" natęży aóieao 
wa<ś słowam i „Gdynia Orłowo'4.

Ferdynand Gaetel człankfem  
P. A. L.

W ARSZAW A, 3-3. Odbyło sią zebra ć#  
polskiej akadem ji lite ra tu ry , w k tire m
wzięli udział prezes W acław Sierosze r ski, 
Leopold S taff, Ju lja sz  K aden - Band-o w  
sk.4, Berent, Irzykowski, K leiner, Łoi* 
m ian, Nałkowska. M iri am Przesnyeki. Rsy, 
mowski. Szaniawski, prof. Zieliński i Boy- 
Żeleński.

Podczas posiedzeń* wbru.uo nowym ika 
dem i kie ni l i te ra ta  Ferdynanda Goetla. Wy­
boru dokonano zgodnie z paragrafem  21 
regulam inu  PA L . większością 3/4 głosów 
obecnych.

 o —

W sprawie zajść na j a r m a r k i
i targach

Główny komSttdaut Pi*. K<*odj** - /,*  
morski, wydał znam ienny okólnik 
jąey  w związku * lleznemi w ostatnich. •«* 
sach ekscesam i na jarm arkach  I targach
oraz na odpustach. Ponieważ zajścia taki* 
w ynikają  przeważnie wskutek naduży­
cia napojów alkoholowych, musi być zweft 
eona uw aga na źródło tego rodzaju  w yda­
rzeń. Nie dość jest bowiem zlikwidować ta 
kie w ystąpienia i aresztować sprawców.

Wobec powyższego policja wystęjM wsł 
będzie na podstawie ustaw y z 2 m arca i332 
r. o wyszynku napojów alkoholowych do 
władz adm inistracy jnych  z wnioskiem n 
rewizję koneesyj na wyszynk alkohol*. 
Pozbawienie koncesji na wyszynk alicoh* 
lu w czasie jarm arków  i odpustów jest tern 
hardziej uzasadnionym, iż w przeważaj# ■ 
cej liczbie wypadków w tym  okresie wy 
szynk jest ograniczony, bądź też całkowi­
cie zakazany Poza tern okólnik polecz « y  
stępowanie policji z wnioskiem o odwoła­
nie jarm arków , bądź też odpustów w «,» 
kich wypadkach, gdy Istnieje groźba aofcfd 
cenią spokoju publicznego.

Podręcznik włamań i kradzieży
nap sany przez zawodowego złodzieja

W ARSZAW A, 3.2. Do em erytow anego 
prokura to ra  S tanisław a Czerwińsk tego 
zgłosił się znany złodziej, k tó ry  pragnie 
zaprzestać swego procederu i wrócic na 
uczciwą drogę.

Złodziej złożył p rokuratorow i rękopis, 
dotyczący sposobów i metod stosnw-anyrh 
przy kradzieżach oraz innych przestęp­
stwach.

Rękopis jest bardzo in teresu jący  i za­
w iera wiele szezególów, nieznanych’ nawet

faheoweom z policji.
A utor podaje wyliczenia czasu, w Ja­

kich dokanyw ane są różne przestępstwo, 
jak  w łam ania oraz kradzieże..

Nazwisko au tora  złodzieja utrzymam* 
jest w tajem nicy.

Rękopisem  zainteresow ały się władz* 
policyjne i prawdopodobnie odbilki jeg# 
wydane będą w ograniczonej ilości egzem 
plarzy, dla użytku polieji śledczej.

Najnowszy film Chaplina propagandą komunis tyczną?
Ja k  donosi „P aris Soir‘“ odbył się n ie­

dawno w Paryżu  pokaz najnowszego obra 
ru  C harlie Chaplina , Nasze Czasy". Na Po 
kazie tyui obecny był „dyktator" filmu -o 
wieckiego Szumiaek! k tó ry  m iał ośw iad­
czyć, że dołoży wszelkich s ta rań , aby film 
ieu został zakupiouy do Rosji Sowieckiej- 
S tam iacki nazwał obraz Chaplina .jiajl**

szą propagandą komunistyczną", uietuoiej 
szą niż wydrukow ane w swoim caasł* «*l 
większe film y sowieckie „Pancerniki Pla- 
tiom kin" i . Linja Generalna". Sensacyjne 
to oświadczenie wywarto duże wraiente w 
Paryżu, gdzie z wielkiem zaciekawieniem  
oczekują wypwoedzeuia si* na t«a tłw a ł 
samego Chaplina.
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B I E R N Y  O P Ó R
Złe obyczaje stoją na drodze akcji uzdrowienia gospodarczego

.  *  I  r » . i   •   W n a L  « ł  L  u l l i k t t

Minto w iciu uy-ulków, zmierzajsp 
c-yeh do obniżenia eon, w życiu  eodzien 
Mcm nie odczuwam y tej zniżki. Stąd r« 
d /i  się pytanie, ezy cała akcja, zm ier/a  
jąea " tynt kierunku jest tylko papie­
rową akcją? Czy naprawdę nie można 
obniżyć sztyw nych een tak, aby obniż 
fee odczuł każdy konsument w swoim  
codziennym rachunku?

Obniżenie1 cen poprzedziła zniżka 
kosztów produkcji w dziedzinie obeią 
żeń publicznych i potanienia kredytu, 
kosztów transportu a nawet w wiciu 
wypadkach obniżka Kosztów rohoeiz 
to .  D latego spodziewaliśm y sic. że 
obniżka dotknie w szystk ie czynniki pro - 
dukeji, a więc i zysk. Tymczasem jed  
nak stało sic inaczej.

.leżeli rolnik kupuje za ostatnie  
grosze żelazo, — nie odczuwa /.ot/„k> 
eeo o której słyszy niemały ciągłe. Je  
żeli robotnik, czy pracownik umysłu 
w y chce kupie jakiś artykuł produkcji 
przem ysłowej — zapewne nie odczuje 
przeprowadzonej akcji nbniżkwej, łub 
też odczuje ją niewspółm iernie mało 
do w ysiłków , jakie w tym kierunku u 
czyniono. Jeśli tak jest te. trudno mó­
wić o zw iększeniu konsumc ji i nadaniu 
szybszego ruchu obrotowi gospodar­
czemu.

Coś więc jest tu nie w porządku. 
iV iem y przecież, że rząd prowadził 
.keję zniżki cen z najlepszą w olą osią­
gnięcia tych korzyści, jakie akcja ta 
noże dać gospodarstwu narodowemu. 
tViemy. że całe społeczeństwo akcje 
■e popiera i wiemy z długiego szere- 
tu przy k.lądów, że istotnie obniżono 
loszta produkcji. Mimo to  jednak nie 
Idc/nwamy tego w  życiu codzien- 
lem.

ł szukamy przyczyn tego stanu rze 
Izy. Przyczyny te  — rzec/ prosta — 
tą mało uchwytne .W ydaje się jednak  
le tkwią w braku moralności naszego 
tycia gospodarczego. W ygórowane zy 
łki. jak'e niew ątpliw ie ciągnął nasz 
•’ zemysł. wytw orzyły ambicje szkodli 

niezadawalania się godziwym zy- 
' m. N iezależnie od racji gospodar 
e / t - i  nie wszyscy chcą sic zgodzić z 
mniejszym zyskiem  i szukają możliwo 
Ici zarobienia w  zwiększonym  obro­
s ł e

Niektóro pism a doniosły niedawno 
* w ielkich obniżkach płac robotniczych' 
w rozmaitych przedsiębiorstwach prze 
niysjowyeh. Obniżki te stęgajn — jak 
#I>. w papierni „K łuczi1" -  lii proc.

Tego rodzaju postępowanie w sposołi 
fa ta ln y  odbija się n« całej akcji uzdro 
w ienia życia gospodarczego prowa­
dzonej z olbrzymim nakładem w ysił­
ków przez rząd. Jeżeli bowiem taka 
obniżka płacy dojdzie do skutku, zdol 
u ość nabyweza w ielkiej części ludno­
ści tak osłabnie, że zamiast podnies'e 
nia poziomu konsumeji, poziom  ten 
jeszcze bardziej spadnie.

I d la tego  spo łeczeń stw o  spodziew a  
s 'e  energicznej w alk i z . tiie in vm  opo

mmmiGI0W¥
BonlStSzSm
oo bólu eiQWV ie|
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rem" — jak to określił min. gen. Ko 
man G óreck i — opór ten bowiem jest 
sprzeczy z najbardziej żywotneroi
interesami państwa i społeczeństwa 
polskiego.

W ydaje się nam, że przełamanie 
biernego oporu* niektórych gałęzi 

przemysłu i handlu jest całkowicie, 
możliw e, gdyż akcji rządu sekundować 
tu będzie zgodna wola całego społeezer*. 
stw a, które nie pozostało głuche w obec 
zamierzeń rządowych.

Drobny wydatek, jakim jest cena 
losu naszej Loterji Klasowej, 
nie stoi w żadnym stosunku  
do całkiem realnych możli­
w ości Zdobycia jednej * wiel­
kich, lub mniejszych wygra­
nych, w ynoszących blisko

25.000.000 zł.
Kup z a t e m  los do i-ej klasy

KAFTALA
gdzie stale p ad a ja  wielkie w ygrane  m. in.

1.000.000 złotych
Lis towne  zam ów ien ia  za ła twia  się odwrotnie .

P. K. o .  konto Nr. 304.761.

w szczęśl iwej  kolekturze

K atowice ,  ul. i n .  J a n a  16

2 razy  po

O czywiście jednak akcję społeczną 
zm ierzającą do zniżki cen należy roz­
winąć jeszcze bardziej, że w szędzie bo 
wiem w tej chwili hasła te zdołały w.* 
wołać zgodne działanie społeczeństwa, 
które czasami czeka biernie ną wyniki 
akcji rządowej bez przyłożenia ręk: 
do jej realizacji.

W ydaje się nam również, że w dzie 
Ee w ielk iej przebudowy naszego życia 
zbioi ewago, rozpoczętej przez Marsza! 
ka P iłsudskiego w roku 1928-ym pod 
hasłem umoralnienia tego życia, sps- 
łeczf ństw o nie może tolerować .,bierne 
go oporu* niektórych czynników i tu 
winno podążyć z pomocą akcji rządo­
w ej przez odpowiednie zorganizow anie 
się i działanie. Życie bowiem gospodar 
rze w Polsce oparte jest o my lne zało 
żenią i stąd przebiera się spora doza 
uiemoralnośei do innych dziedzin, Go­
dziwy zysk nie znalazł wielu zwolen­
ników. Życie gospodarczo tkwi w 
ntmos.fcrze złych obyczajów, które 
zmienić tizeba.

F.l.

Pierwsza polska radiostacja Krótkofalowa
5. P. W. w Babicach

Sztucznv K l i m a t
W Tas/kcneie przeprowadzono dwa eks­

perymenty w ytw arzania sztucznego k i ma 
tn. Przeprowadzono ; ‘ w Instytuee dia eks 
pery mentalnej medycy. ' „raz w Geofizy 
kalnein obserwatorium. Do tych celów u- 
żyto żelazna kolę j  prz. 3 m. Pow iat; • zo 
staje wprowadzone do tej kuli, jak rów­
nież. itsnieje możność sprowadzania wia­
trów wewnątrz Kula posiada okna i drzwi 
hermetycznie zamykane. Stoi -na eleklryw  
nyro izolatorze, tak że mogą być przepro­
wadzone dośwadczenia z elektrycznością 
atmosferyczną. Kula zainstalowana w In­
stytucie Medycznym służy do badania 
•wpływu klimatu na żyjący organizm. W y­
twarza sit; klimat / różnych szerokości ge 
©graficznych górskie niziny różnych pór 
roku, dalej z fabryk, lokomotyw, kalun sa 
molotowyeli. Doświadczenia mają na 3*du 
dalej ustalenie wpływu klimatu r.a zdol­
ność i zasięg pracy.

Kula w Obserwatorium ma na celu ba­
danie środków zwalczających przymrozki 
poranne, dalej możliwości wywołani* situ  
wiMfigc iw * * * -  mgły ltd.

Program ministerjum poczt i telegia- 
fów, dotyczący rozbudowy połączeń radjo 
telegraficznych Polski z całym światem 
jest intensywnie i konsekwentnie to /-• • ’’ 
wadzony przez Wydział Radjokoinuni s-
cyjny. .

Radiotechnika je.T dziedziną, w k .t.iu  
Polska nie pozwoliła sic wyprzedzić Za­
chodniej Europie, lecz razem z nią idz:e «a 
przód.

Oto ciekawe dano dotyczące w prows 
d ze ni.a w życie regularnej komunikac • >'a 
djoteiegraficznej nćędzy Polską, a Ilrazyl 
ją i Argentyną, ora;, sfonizowaii'S atari1 
w Babicach Całkowite urządzenia 3 krót- 
koalowych -adjostacyj nadawczych " yko- 
nane zostały całkow icie w kraju pi zez 
PZT (Państwowe Zakłady Tele i Radpde 

/ue w Warszawie) Zawsze /. silY- 
:ą notujemy akty dotyczące coraz to 

„ cli urządzeń radiotechnicznych wyko 
nywanycli orzez TZT zarówno dla kraju, 
jak i dla zagranicy Największą w  wspom 
nianych 3 k.ótkofałowaeh radjostacyi m  
dawczycli iest stacja telegraficzno-t.dcfo
rliczna o mocy w antenie 2# K\V.. Ttadjcsta 
cja ta zaopatrzona jest w antenę dipolową 
oraz w specjalną netem; kierunkową, za* 
mieszoną na wieżach stalowych o wysoko 
śei 56 m., dzięki czemu, wielokrotnie wzma 
enia sic działanie radiostacji na odległość 
w* dwuch kierunkach: na .Taponję i na 
merykę Południową. Radiostacja ta w pi'?r 
wszym rzędzie przeznaczona jest do komu­

nikacji z krajami y izaeuropejskiemi tu- 
Dalekim Wschodzie. w Ameryce i w Azji 
Mniejszej, pozatem zaś z szeregiem państw 
europejskich. Nadchodzące z dalekich stron 
radjotelegramy odbierane są w Central i- 
odbicrczej w Grodzisku. Tu również opiócz 
szeregu dawniejszych odbiorników długo­
falowych, zainstalowały PZT w roku obie 
głym  sześć nowoczesnych 23 lampowych od 
bierników krótkofalowych oraz dwe oD 
biorcze anteny kierunkowe. W pa/.dzieru: 
ku hr. radiostacja habicka została sfotózo 
wana i nadawała p*óbne narazie audycje 
dla polaków USA. W dniu Slutego br. »v 1 
jostac.ja rozpoczyna nadawać audycje :ta- 
le, 3 razy tygodniowo a mianowicie: w po 
niedziałki, środy i piątki w godz. 13.30 do 
18.38. Stacja ta pos:ada moc IB KM i au­
dycja nadaje na fali 22 m.

Znaczenie propagandowe i polityczne 
audyc ji, k tiiv  są częściowo nadawane w ję 
zyku angielskim put niewątpliwe Pro­
gram nadawany fc.-t przez Polskie Radio 
specjalnym kablem do stacji w Rab " ach 
skąd bezpośrednio transmitowany jest do 
stanów Zjednoczonych. Muzyka i słowo poi 
skie dzięki preey | niskiego inżyniera • ro 
botuika dociera dz!>; bezpośrednio do na­
szej kolonji w US A

Nie potrzebujemy już korzystać z kosz 
townych usług . tacyi zagranicznych, za Po 
średuictwem których Polskie Radjo komu 
uikowało od czasu do czasu polskie słowo 
dla polaków za oceanem.

Węgiel niemiecki wypiera polski w ę g ie l
w Austrji

Według danych, ogłoszonych przez au- 
stryjackie mnisterjum przemysłu i b*'1* 
,)1 u, import węgla kamiennego z Polski do 
Austrji w roku 1935 wykazuje znaczny 
spadek. Mianowicie import z Górnego Sląs 
ka zmalał o 36,282 t osiągając 810.831 t a z 
Zagłębia Dąbrowskiego o 2136 t. osiągając 
139.542 t. Równocześnie jednak wzrósł zua- 
e*nie wwóz w-$gł» i  Nlamiec. a mianowicie

0 95.113 t  z Zagłębia Rury (ogółeir. 221.776 
(.), o 33.G21 t 7 niem. Śląska (ogóiero 1M.M 
t.. Również w dziedzinie importu koksu z* 
znaczyła się przewaga Niemiec, które 
zwiększyły dostawę o 21.156 t. (dostarczyły 
ogółem 132 556 3J, gdy natomiast Polska 
uzyskała zaledwie nadwyżkę 8t7 t. pr*y
1 niporcc 51.799 t. koksu.

Gen. Lopez Gontreras wybrany został 
prezydentem Wenezueli po śmierci prozy 

denta Gomeza.

ROZMAITOŚCI
ZMAUL V LI KU PRZED WODA 

W Londynie zntarł niedawno pewien st* 
rzec 89-letni, który w cągu sw ego dtugieg» 
życia nigdy s;ę nie kąpał. Gdy staruszek 
aa chor o w ił, wzięto go do szpitala i tu po 
stanowiono przedewszystkiem wykąpać go 
Starzec zaczął błagać ze łzami w oczach, że 
tego nie przezvje boi się bowiem paiiicv.o'e 
wody. Gdy mimo jego protestów- zaprow a­
dzono go s;ł‘i do łaźni i wsadzono do we.n 
ny, staruszek dostał ataku serca i zma ł

DZIECKO M E  WAŻY NAWETK 1 KG- 
W jednej z ar.-dolskich wsi w Turcji «- 

rodziła młoda dziewczyna dziecku, które 
waży zaledwie 769 gramów. Badana przy 
znała, że ltieeko jest owocem miłości ku 
jednemu z chłopaków, który liczy 11 lat.

ŚMIKliT 143-LETNIEJ ARA P U
Tymi dniami zmarła najstarsza A -ab- 

ka na świecie, nazwiskiem Aziza Be tt Ot 
man Natali, licząca 143 lata. Urodziła się 
w miejscowości Mionrate w r. 1793, r t  sto 
lat przed okupacją Trypołitanj przez Tul­
eję.

AMERYKA NAWOŁUJE DO LOKOWA­
NIA KAPITAŁU W WOJNIE.

IV prasie amerykańskiej pojaw iah  sio 
ostatnio następujące ogłoszenia: „Pewny 
interes: Wysoki procent! Pomnóżcie swój 
kapitał, lokując go u Morgana i Spótk* 
przedsiębiorstwa, finansującego poeryia- 
nia wojenne! Ryzyka niema! Niebezp**- 
ezeństwo utraty zd/cwia 1 życia nie ist­
nieje"!

A równocześnie Hooseyelt zapewnia 
neutrafnflćfi Ameryki! SSnamieume!
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POSTULATY ROBOTNIKÓW
Zagłębia Dąbrowskiego

Konferencja przedstawicieli związków robotniczych z głównym  
inspektorem pracy inż. Klottem w Sosnowcu

Wczoraj do Zagłębia Dąbrow­
skiego przybył główny inspektor pra-. 
ey inż. Klott, celem dokładnego zorjen 
towania się w  obecnej sytuacji w prze 
myślę górniczym i hutniczym Zagłę­
bia Dąbrowskiego.

W związku z tern zwołana została 
w inspektoracie pracy w Sosnowcu 
koufereucja informacyjna z przedsta­
wicielami związków robotniczych i 
pracowników umysłowych.

.W konferencji udział wzięły związ 
ki: ZZZ. (p. Rylski), CZG fp. Bieł 
nik) związek robotników’ przemysłu 
metalowego (p. Anger), Z /P . (p. Rze 
pa), PPS-frakcja rewolucyjna, ^Pol­
ska Praca4- oraz z ramienia PZPP. i 
H. p. Ostrow'ski.

Przed przystąpieniem do obrad se 
kreta t-g CZG. p. Bielnik złożył protest 
przeciwko udziałów'i w konferencji 
przedstawicieli „Pracy Polskiej*4. Z 
protestem solidaryzowali się przedsta­
wiciele wszystkich obecnych na konfe 
rencji związków. Nie chcąc utrudniać 
zadania insp. Klottowi przedstawicie­
le związków wyrazili zgodę na zapi­
sanie protestu do protokułu i tylko 
dzięki temu przedstawiciele „Pracy 
Pob-.kiej44 pozostali na konferencji.

Następnie przedstawiciele związ­
ków przedłożyli inspektorowi Klot­
towi swoje bolączki i zobrazowali oba 
cnie położenie robotników w Zagłębiu 
Gabro wskiem.

Przedstawiciel CZG. p. Bielnik 
twróeił uwagę na niewłaściwe trakto 
wanie Zagłębia Dąbrowskiego pod 
względem przydziału węgla oraz za­
mówień rządowych dla hutnictwa.

Nic też dziwnego, że odbiło sic to 
fatalnie i w przeciągu ostatnich kilku 
lał zostało zamkniętych II) kopalń, a 
liczba robotników’ zatrudnionych w 
górnictwie z 28.000 spadla do 18.001). 
Robotnicy ci są wysyłani na urlopy 
łurnusowe, świętćwki i w zasadzie pra 
cuja 2— 4 dni w tygodniu.

Poruszono również sprawę mucho 
mienia „Redenu44 w Dąbrowie i zwró 
Pono uwagę na groźbę unieruchomie­
ni  ̂ kopalni ..Wiktor ja44.

!- Bielnik poruszył sprawę stoso­
wanych obecnie przeszeregowań robot 
nikó»v i zamiarów’ obniżki płac na ko 
palmach, jak to ma miejsce \ warszaw 
skiem towarzystwie. Przemysłowcy 
wysuwając żądań ta ohniżkowe argu­
mentują je obniżką cen węgla i żelaza 
przez rząd.

Szereg kopalń i fa b ry k  stosuje ur­
lopy 4-miesięczne, wobec czego robot 
nicy tracą nabyte prawa de urlopu itp. 
Niektóre dyrekcje kopalń wogóle nie 
poczuwają się do obowiązku przyję­
cia spowrotem do pracy robotników, 
którzy ukończyli mlop turnusów y. Nie 
które zaś zakłady nie godzą się na 
stosowanie urlopów turnusowycb lecz 
poprostu redukują robotników.

W koń en sytuacje w przemyśle auŁ 
niczym uzupełnili swemi wywodami 
pp.: Rylski, Anger i Rzepa, którzy 
wskazali na łamanie przez dyrekcje fa  
bryk, obowiązujących umów i zmianę 
taryf płac.

Pozateni poruszono sprawę teroiw 
zowania delegatów robotniczych przez 
przemysłowców, sprawę znacznych za 
ieglości w niektórych zakładach prze­
mysłowych w Zagłębiu, kwestji asy­
stentów inspekcji pracy i zmianę usta 

'w y o urlopach.
W odpowiedzi na wywody przedsta 

wicieli robotników' odpowiedział 
insj;. inż. Klott, który oświadczył, że 
Iwdączki i postulaty robotników przed 
stawi na konferencji z przemysłowca 
mi. —

W spraw ie zamierzonych obniżek 
płac na kopalniach i w fabrykach insp. 
Klott oświadczył, że władze rządowe 
przeciwne są dalszemu przerzucaniu 
ciężarów na barki robotnicze. To też 
nie może być mowy o jakiemkolwiek 
obniżaniu płac robotniczych.

Również zamiary zamykania ko­
palń i zakładów’ przemysłowych spot 
kają się z kategorycznym sprzeciwem  
ininisterjum pracy.

O ile chodzi o warszawskie towa­
rzystwo to insp. Klott odbędzie konfe 
rencje w ininisterjum przemysłu i han 
dlu. które decyduje w tych sprawach, 
a następnie w' porozumieniu z inspek­
cją pracy w Sosnowcu ustalony zosta 
nie termin przyjazdu delegacji do 
Warszawy.

Delegacja robotników' warszaw­
skiego towarzystwa ze swej strony 
przedstawi czynnikom decydującym  
sw'e Stanowisko w sprawie zamierzo­
nej obniżki płac. Również w sprawie 
stosowanych turnusów' insp Klott o- 
świadczył, że nie powinny one prze­

kraczać 3-miesięey.
Przypuszczać należy, że obecnie p» 

pobycie komisji międzyministerjalnej 
na kląsku i konferencji insp. Klotta z 
przedstawicielami robotników' w So­
snowcu, władze rządowe załatwią po 
myśtnie zatarg w przemyśle węglo 
w ym i hutniczym.

Świat pracy zawsze wykazuje naj 
większą ofiarność, dlatego też władze 
w zrozumieniu dobra państwa niewąl 
piiwie wezmą pod uwagę postulaty ro 
botników' i nie do puszczą do dalszego 
pogarszania Ich sytuacji materjalnei.

’ #  #  *

Po koufereeji z przedstawicielami 
świata pracy insp, inż. Klott odbył kon 
ferencję z przmysłowcami.

W torek
Diiń: A ad rz tja  
Ju tro : W eroniki 
Wschód słońc*: 8.52 
Zachód słońca O S

RADJO

Zebrania robotnicze w Zagłębiu
,W ub. niedzielę w Zagłębiu Dą- 

browskieur odbyło się cały szereg ze 
brań  robotniczych, zwołanych zarówno 
przez ZZZ.. jak  i O. Z. G.

Na zebraniach tych omawiono o- 
becną sytuację wr przem yśle górn i­
czym i hutniczym Zagłębia D ąbrow ­
skiego.

Robotnicy zdecydowanie wypowie­
dzieli się przeciwko zakusom przemy­
słowców.

Na zebranach ZZZ. uchwalona zor 
stain i ustępująca rezolucja:

..źJt-brnn iobo tn ;.::y so lidaryzują  się z 
żądaniam i międzyzwiązkowej kom isji, zre 
ferowanem i przez generalnego sekretarza 
ZZZ. posła K apuścińskiego na  konferen­
c ji z kom isją m iędzym inisterialną w K a 
towicaeh. \Y szczególności robotnicy Za­
głębia D ąbrowskiego podkreślają ko iietz 
ność dalszego prow adzenia akcji o nowe 
przym usow e form y organizacyjne prze­
m ysłu  ciężkiego, o planową go -poderkę 
pod kontrolą władz państwowych i zw iąz­
ków zawodowych i o skrócenie czasu p ra  
cy przy u trzym aniu dotychczasowego po­
ziomu zarobków robotniczych.

Zebrani robotnic- uw ażają d -p ru ła  
przemysłowców do zam knięcia w arsz ta ­
tów pracy, masowych redukcyj, obn ż.d; za 
robków. do zniszczenia ubezpieczeń spol-vz 
uych. skasow ania upraw nień robotniczych 
i do zniesie.;.ia urlopów  robotniczveh .’.a 

interesem  ogólńo - państwo-zsprzeczne 
wyro.

Robotnicy w skazują na konieczność 
przeeiwdzii.u nia dem oralizacji i nędzy w

m asach bezrobotnych. W ysunięty postulat 
międzyzwiązkowej kom isji robotniczej, do 
tyczący podwyższenia pomocy dla bez,robol 
nyok, a  przedewszystkiem uruchom ienie 
robót publicznych, będzie przez robotni 
ków Zagłębia Dąbrowskiego najgoręcej 
popierany.

Jednocześnie zebrsni dom agają się u.iia 
ny ustaw y o urlopach robotniczych i 
przyw rócenia pierw otnego brzm ienia — 
Również, dom agają się rozszerzenia u s ta ­
wodawstwa socjalnego i ochrony pracy .w 
k ierunku przyznania jednolitych upraw ­
nień wszystkim trzem  zagłębiom węglo­
wym i jednolitych umów zbiorowych dla 
trzech zagłębi.

Zebranie ZZZ. stw ierdza, że przem y­
słowcy Zagłębia Dąl rowskiego w niektó­
rych w ypadkach tero ry  żują delegatów 
Siwiązkowy :h. lub naw et wogóle niedopu- 
szczają do wyborów delegatów fa ltfc? . 
nych, zw alniając kandydujących robotni­
ków. F ak t fen, k tóry  się ostatnio zd. rzył 
w fabryoe Babcock - Zieleniewski pod­
kreśla tylko słuszność żądania związku za 
wodowego o rozszerzenie upraw nień u sta ­
wy o radach zakładowych i o dcmoldiza- 
cji gospodarczej, obowiązującej tylko na 
(Śląsku, na oaly teren Polski.

W  przekonaniu, że w alka k lasy  robot­
niczej o urzeczywistnienie powyższy’'!! po 
stulatów  przeprowadzona być może tyiko 
przez siluc organizacje, zebrani przy-ro- 
k a ją  podjęcie szerokiej propagandy wśród 
niezorganizowanych robotników, ręlem 
rozbudowy -/wiązko związków zawodo­
wych Z. 7  7

PROGRAM  OOÓLNOl»OLSKI
W tóre w, -1 lutego.

6.30 — 6.38 P ieśń  „Kiedy rąuua w ita ją  
zorze4*. 7.80 — 7.50 D ziennik poranny  8.0# 
A udycja dla szkól. 11.57 Sygnał czasu 12.00 
H ejnał z wieży m ariack iej. 12,03 — 12.1Ł. 
Dziennik południowy. 12.15 — 18.25. Vnusy- 
ka salonowa. 18.25. — 13.80. C hw łika go­
spodarstw a domowego. 13.80 Z ry n k u  tic»' 
cy. 15.15 W iadomości o eksporcie polskim  
15.30 Sekstet Jadw ig i K leehniow sk>j. 16.8# 
Skrzynka PKO. 16 45 Cała Polska śpinw-n 
17.00 H istor >’i herbaty . 107.5 E ncyklopedia 
mówiona. 13 00 K o n ce rt 10.40 Window ośo« 
sportowe. 19 80 Pogadanka ak tualna . 20.0# 
Róża S tam bułu  opo.-etka w 3 aktach. 223# 
W itam iny w pożyw ieniu człowieka. 230# 
W iadomości meteorologiczne. .

KATOWICE
W torek, 4 4U.tego.

6.50 —  ̂7.20 i 7.30 — 7.50 M uzyka totek* 
(płyty). 7.50 P ro g ram  n a  dzień bieżący, 
7.55 P a rę  inform acyj. 18.35 P iy ły . 1520 W ia 
domości giełdowe. 15.30 Życie ar.yatycz.ęł 
i ku ltu ra lne  Śląską 16.15 P ły ty . 18 80 >ia 
m arginesie dyskusji o osiedlach. 18.45 Ko* 
cert reklam ow y. 19.10 P ro g ram  na  dsiea 
następny. 1920 Przegląd  prasy. 1335 W i ad* 
mości sportowe. 2145 R ecital fo rtep ’» « • 
wy. 22.15 P ły ty . 22.45 C hluba krakowskie.na 
te a tru  —A ntonina H offm an. 23.05 Muzyka 
taneczna.

 o------

K IED Y  SZCZĘŚCIE SPRZY JA  *

Do wszystkiego notrzeba mieć troobą 
szczęścia. T ak wszy oy zwykle wzdy tbit- 
ray, ale nie wszyscy zastanaw iam y si > n a !  
właściwem znaczeniem tych słów. Troch# 
szczęścia — 10  n ie /.r aczy, ny piec:-: ino go­
łąbki same wpadały do gąbki. Rzecz trze­
ba należycie przyg tować, oprae -wsó i ■* 
w iarą i ufnością w swoje szczęście, i 1/ o# 
przód, wletly szczęście sprzyja.

Gdy komu się nd«. mówimy: ma ze-ę- 
ście. Ale czy zastanaw iam y się  nad (cm, 
że on to szczęście sobie sam przygo i’.y a f 
Jeżeli w ygrał na L oterii Państw ow ej, 
czyż nie m usiał sobie w ygraną przygnło- 
waó przez nabycie losu3 Przecież dotych­
czas jeszcze n ik t nie w ygrał, kfo los1 nie 
miał.

Otóż w ygraną na L oterjj może sol-.o 
każdy łatw o przygotować kto łcg-t na- 
prawdę chce. W ys arczy pójść do koh-k 

• tu ry  i zaopatrzyć się w los. Gdy to zr d i. 
m a już wszelkie szanse w ygrani*.

C iągnienie I -e j  f a s y  .35-ej L oterj roz­
poczyna się 20 lutego i trw a  4 dni.

Bojkot „Expressu Ilustrowanego’’ w całym kraju
zatacza coraz szersze Kręgi

Akcjo bojkotowa w Zagłębiu Dąbrowskiem
J a k  to już donosiliśmy w całym 

kraju, a w szczególności ;v W i cl kopo! 
sea i na Pomorzu prowadzona jest 
akcja bojokotowa wydawnictw łódz­
kiej „Republiki*4, a mianwieie: „Ex­
pressu Ilustrowanego44, .Panoramy4 
i „Karuzeli 4.

W  związku z akc-ją tą  gnieźnieński 
,J.(>ch“ pisze:

„Od śyiąt Bożego Narodzenia je­
steśmy świadkami ostrego bojkotu, 
stosowanego przez patrjo tyczne i rei i 
g ijne .społeczeństwu polskie względem 
żydowskiego pisma, wychodzącego w 
Łodzi -Expressu Ilustrowanego44. 
Przyczyną tego bojkotu było zamie­
szczenie w świątecznym numerze tego 
pisma (na Boże Narodzenie) karykatn 
ry Matki Boskiej. Trzeba było aż tak 
daleko posuniętej czelności, by w/.bu 
dzie w społeczeństwie polsk’em odruch 
oburzenia, czynnego odporu i stan-ow 
czego przeciwdziałania temu pismu 
Odruch objął zwłaszcza szeregi ndo 
dzieży, z natury rzeczy najbardziej po 
budfiwe i naj bud  ziej gorące " takich

wypadkach.
Rozpoczęła się we wszystkich dziel 

picach Polski wielka akcja bojkotow a 
przeciw „Expressowi Ilustrow anem u44, 
przybierająca coraz szersze rozmiary 
i ooraz większe nasilenie*. Form y b o j­
kotu są rozmaite.

„Czytaliśmy więc, że w Lesznie 
wykupiono pewnego dnia wszystkie 
egzemplarze tego pisma i spalono na 
znak potępienia publicznie na jednym 
z placów miejskich.

W  wielu miastach główni kol porte 
rzy składają na łamach prasy oświad 
czenia o zaprzestaniu kolportowania 
tego pisma.

Przeciwko „Expressowi Hast row a 
nem u'- wystąpiły w Grudziądzu akcja 
katolicka, .towarzystwo właścicieli nie 
ruchomości oraz urzędnicy admLustra 
ej i wojskowej. W Bydgoszczy i Gdy­
ni główni kolporterzy odmówili dalsze 
go prow adzenia „Expressu44, prz.y- 
czem kolporterzy bydgoscy złożyli od­
powiednie oświadczenie na łamach 
„Dziennika Bydgoskiego44.

W m iastach W ielkopolski kib, 
rzy sam orzutnie przyłączają się i, 
akcji orgńnizacyj społecznych. Uczy­
nili tak  m. in. kolporterzy główni w 
Lesznie, częściowo w Gnie/nie, Go­
styniu, Jarocinie, Koźminie itd. ***

W niektórych m iastach również 
„Ruch44 odmówił kolportażu ,,Expre« 
su Ilustrow anego44.

Akcja bojkotowa t.veh piśmidel 
łódzkich na terenie Zagłębia Dąbrów 
skiego prowadzona jest również w y ­
datnie przez organizacje katolh-kic. 
Efekt bojkotu jest widoczny, gdyż 
z każdym niemal dniem widzi sit; w 
miastach Zagłębiowsk»ch coraz umiej 
czytających te piśmidła. Również r 
sprzedawcy, nie chcąc narażać się na 
przykrości ze strony czytelników, md 
kają kolportowania , Expressu Ilustro 
wauego44, „Panoramy44 i „Karuzeli44. 
Spodziewać się należy, że niedługo w i  
dawuictwa te znikną całkowicie z  rya  
ku gazetowego Zagłębia Dąbrowskie­
go, —
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Z  Zagłębia
T E A T R  M I E J S K I

w  S O S N O W C U .
D ziś o godzin ie i 30 wieczorem teatr  

m iejsk i z Sosnow ca j i a w  Zawierciu w sa li  
dom u ludowego, doskonalą komedją P .
Y ul p iusa pt. Z w y c ięż y łem  kryzys"

Jutro o godzinie 7 30 wieczorem  teatr  
m iejsk i z Sosnowca gra  na S atu rn ie W 
sal klubu, św ietną f.u?e pt. „Hurra chłop­
czyk".
R O SY JSK I T E A TR  . N IE B IE S K I PTAK* 

(S IN IA JA  PTICa ) W SOSNOWCt
D ziś o godzinie 8.30 wieczorem gościn­

ny wystąp teatru rosyjsk iego „N iebieski 
Ptak („Sinia-.a P tiea4* Odłam im odyeh), 
który przed kilku I n . b y ł  najw iększą a- 
trnkcją artystyczną <.a*'ej Europy. O d egra­
na zostanie ‘ z. tuka L. Tołstoja r.t. „A rna  
K arenina" ^

.Tutro o g ‘ dżinie 8.30 wieczorem  .JL syj*  
aki balet*4 — groteska w w ykonaniu lego  
sam ego zespołu.

P r z o d s p r " ' b l i s t ó w  w firpuc W. 
Czechowski, 3 M aja w cenie od M. 0.75 do 
4  zł.

— Skrzynka pom ysłów  w górnic-w ie. 
D nia 7 bm o godz 19-ej zostanie w y g ło ­
szony przez inż. Skupia, przewodniczące­
go sekcji górniezej śląskiego kota nauko­
wej orgau zaiji, odczyt pt. „Skrzynka po 
m yslów  w górnictwie". Odczyt odbędzie 
«ie w K atowicach, plac W olności 8, I p. 
D la członków i wprowadzonych gości —
w stęp wolny.

_  Lektorium  powszechne w Sosnowcu-
Ju tro  odbędzie sm  w lokalu  lektm jum  
przy ul. W arszaw skiej 22 aktualny i in ­
teresujący wszystkich odczyt pt. „Zrgi-u 
nien ie ukraińskie w P o lsce4*. Odczyt wy­
głosi prof. Andrzej M ajewski. Początek
0 godz. 7 W’cczorem W stąp dla w szyst­
kich w olny

— Rocznica pow stania styczniow ego. 
OnegAaj o a ty ło  się  walne zgrom adzenie 
członków’ rodziny t ;erw istów , na ktorem  
po w yczerpaniu porządku dziennego został 
w ygłoszony przez p S tefan a K i zyżaka 
odczyt pt. Rocznica powstania styczni"  
wego".

Zebraniu przewodniczy! mgr. 1 a yua. 
Obecni byli również członkowie zw tr/ka
rezerwistów  _

— Zebranie reneistów prywatnyc- Ce­
lem ukonsty (uowan ł sic zarządu -kcji 
em erytów  rw ołuje zarząd głów ny P-. - •
1 H. w S osrow eu  zebran ie  w nadch
eą środę <• godzinie 18-ej w lokalu *!«*■ 
n m i  przv  ul. S ienVewiczn 17-a i wzvvva
wszystkich za in te resow anych  do wzeicia
licznego udziału- _  7

—  W a n d a l izm  w Dąbrowie. One . o .  j
wieczorem «« u licy  T.egjonów w D r o ­
w ie jacyś nieznani wandale zn iszczył’ k il­
ka drzewek Drzewka zostały w po ou .e 
ponadeinane jakiem* ostrem narzędzie.

O ile kto zna nazwiska wandali w -  
n ien  podać ;ie do wiadomości k o m is a r ia ­
towi no ł ic i’ f .

 7  w. teatrów, chórów i orkiestr ludo­
wych. Ju tr  > o godz. 7.30 wieczorem w lo  
kidu szkolv powsze-onej nr. •> przy uh h n 
nopneikiej n i. 36 w Dąbrowic odbędzie *'Q 
zebranie członków związku teatrów, "bo­
rów i ork ie itł ludowych.

— Zjazd okręgowy leg jonu m łodych w 
Zagłębiu, 9 1 m- o g- clz. 10 rano w lok .Ru 
szkoły powszechnej przy ul. Nowej 49 w 
Sosnowcu odbędzie d ę  nadzwyczajny zjazd 
okręgowy legionu  młodych w Z.urh, u. 
na którym  lornszane będą ważno sprawy
organizacyjne.

— U siłow an ie sam obójstwa. Na ul VU  
Sosnowcu usiłow ał otruć się sień

Gigantyczny plan rozbudowy
Państwowych kamieniołomów w Zagnańsku
Osiedla robotnicze  w Zagnańsku i Janow ej Dolinie zaczą tk iem  m ias t przem ysłowych

Jak pracuje górnik zagłębiowski w Zagnańsku?

wel w —  ........—
eją octową f! -letni Tan W arski. r-.bovuk, 
zam ieszkały w N iw ce D esperata przewie- 
z i on o do s /p ita la  ubezpieczał ni społee..r.e,j 
w Sosnowcu- Dowód targnięcia się n f ży ­
cic nieznany

— Choroby zak sin e w Sosnowcu. W  
ub. tygodniu zanotowano w Sosnowcu n a ­
stępujące wypadki zachorowań • zg -n -w 
na choroby’ zakaźne i inne: płonica 1, bło­
n ica 8. odra 4. róża krztusiec 13. gruźli­
ca 4. jaglica 2 włoś; ica 2.

— Zarząd koła polskiego czerwonego  
krzyża w Sosnowcu v uwiadam ia ez’ »rików 
iż w dniu 5 lu tego .936 r. o godz. 17 1 w  
pierwszym , a w drugim  term inie o 18-e.i 
w lokalu biura PCK. w  Sosnowcu, « go 
M aja 16 (dworzec kolejow y T p.) odbędzie 
się doroczne walne zebranie koła PCK. w 
Sosnowcu. 7 1'rząd bola prosi członków o 
liczne przybycie

W śró d  uroczej Św iętokrzyskiej k ra  
ipy leżą państw ow e kam ieniołom y 
Z agnańska . Z nane z eksp loatacji „poi- 
l.ruc-zka11 po k tó ry m  stąp am y  n a  u li­
cach m ias t: .W arszaw y, P oznania, ł  c- 
dzi, R adom ia, Sosnow ca....

Poprzez  w a rk o t s iln ik a  sam ochodu, 
dochodzi nas m iaro w y  s tu k o t uderzeń  
blisko dw uch tysięcy kilofów  w tw a r ­
dą św iętokrzyską, skale.

W jeżdżam y n a  te ren  prow adzonych 
robót.

W  kam ieniołom ie, k tó ry  zwiedzam, 
robol:.m y p ra cu ją  n a  p ięciu  pozi<> 
m ach. Ze w zględu n a  niebezpieczeń­
stw o pracu jących , wysokość szybów* 
n ie  p rzek racza  siedm iu  — ośm iu m e­
trów . B rak  fachow ego p rzygotow ania  
robotn ików  zm usza zarząd  kam ienio­
łom ów do s to so w an ia  jak n a jd a łe j idą­
cych i n iep rak ty p o w an y ch  gdzieindzie j 
środków  ostrożności.
TYLKO W NAJNIEBEZPIECZ­
NIEJSZYCH MNIE JSC ACH PRA­
CUJĄ FACHOWCY — PRZEWAŻ­

NIE GÓRNICY Z KOPALŃ ZA 
GŁĘBIA.

W  innych p ra cu ją  robotnicy z fa b ­
ryk zam ierającego  Z aw iercia . Ci o- 
s ta tn i  p rzedtem  zostali odpow iednio 
przeszkoleni przez personel tech n r z- 
ny  kopaln i i zapraw ieni do c ie/k ich  
p rac  w kam ieniołom ach.

W śród  robotników  spotkać m ożna: 
arty stów , m uzykantów , fryzjerów., 
k ra w có w , szewców i t. p. P rzy g n a ł ich 
tu  głód 1 nędza. N ie narzeka ją ... wolą 
ż.vć i pracow ać niż konać z głodu.

P ra c a  w państw ow ych k am ien io ło ­
m ach Z agnańska w re cały rok, zim ą i 
la tem . W obecnej chw ili kam ien io ło ­
my za tru d n ia ,,ą  i8.Ti* robotników, a od 
kw ietn ia b. r-’liczba za trudn ionych  po­
w iększy  się ,jeszcze o 350 robotników. 
W  ubiegłym  roku w yprodukow ano 
21.1.000 ton r.m terjalu  drogow ego, a 
w bieżącym roku p ro d u k c ja  m a osiąg­
nąć cyfrę 309.000 ton. Po  całkow item  
za insia lów an iu  i uruchom ieniu  m a ­
szyn kam ieniołom y zagnańsk ie p rodu­
kow ać będą ok. 500.0(10 ton  n a te r ja łu  
drogow ego przy cyfrze za tru d n ien ia  
około 3.000 robotników .

ZbUżamy się do d ru g ie j p a r tj i  ro­
botników. Pod ciosam i kilofów krok za 
krokiem  cofa się tw ard a  i zda się nie­
ustęp liw a kw arcy tow a skala. W nętrze 
jej p ru ją  d ługie stalow e ś wid ry  i w ier 
ta rk i. W yżłobione czeluście skał, ro ­
botnicy n ap e łn ia ją  m eterja łem  w ybu­
chowym. Po  chwili słychać p rzeraź li­
we bicie w gongi ; następu jące  po sobie 
wybuchy ładunków  dynam itow ych.

Rozsadzona skała  wali się w pełne
g ru zó w  usypisko.

Robotnicy obsiadu ją  pow alony złom 
kam ienny, d łu tam i stalw em i tn ą  go na 
kaw ały, a >nni ład u ją  na wózki i po 
szynach rozwożą w ykw alifikow anym  
półbruczkarzom , k tó rzy  z w ielką Avpr-’1 
wą tną dostaczony im kam ień na pól- 
bruczek. , O dpadk i"  zab ie ra ją  znowu 
w ó zk i kolejki i podwożą w inne m iej­
sce, gdzie tłucze się je  ręcznie lub m a­
szynowo na drobny tłuczeń oraz miele 
w "dużych m echanicznych m łynach na 
gryz i m iał. k tó ry  skolei p rzerab ia się 
w sm ołow ni na  „bitum*1, służący do b u ­
dowy szlachetnyccri naw ierzchni dróg.

Ale n iety lko  z te j gospodarczej 
s tro n y  in te re su ją  nas kam ieniołom u

ZAGNAŃSK, TO JEDEN Z TERE­
NÓW EKSPERYMENTALNYCH  

FUNDUSZU PRACY.
K am ieniołom y te  odciążają  okręgi do­
tk n ię te  bezrobociem , sk u p ia jąc  przy 
s ta łe j p racy  rzesze bezrobotnych, po­
s iad a ją  więc doniosłe znaczenie w wal 
ce z bezrobociem , prow adzonej p rzez 
fundusz  pracy.

W roku ubiegłym , dzięki in ic ja ty ­
w ie m in is tra  kom unikacji, Z agnańsk  
p rzy stąp ił do budow y osiedla ro b o tn i­
czego. D otychczas w arunki m ieszka­
niow e robotników  były fa ta ln e . Część 
z nich m ieszkała  w stodołach okolicz­
nych wsi lub odległych o k ilkanaśc ie  
kilom etrów  K ielcach.

R ozpoczęta w roku ubiegłym  b u d o ­
wa, osiedla robotniczego w Z agnańsku  
je s t  rów nolegle z Jan o w ą  D oliną jed ­
ną z pierw szych w Polsce próbą ra c jo ­
nalnego rozm ieszczenia ludności i od­
ciążania ośrodków  dotkniętych klęską 
bezrobocia drogą p lanow ej budowy 
m iast przem ysłow ych, p rzy  k tó re j po­
w inny  być rozw iązane zasadnicze za ­
g ad n ien ia  o rg an izac ji życia zbiorowe­
go. O siedla w Z agnańsku  i Jan o w e j 
D olinie będą bezsprzecznie p rzedm io­
tem  badań, urbanistycznych , tech n icz­
nych i ekonom icznych.

SZCZEIi ÓŁOW Y PROGR A M,
przew idu je  zakończenie budowy osie­
dli w ciągu p ięciu  la t. a  w ięc w 1940 r ... 
przyczem  progarn w głównych za ry ­
sach obejm uje budow ę domów cztero 
rodzinnych dw uch i trzech izbowych 
(pokój i dwa pokoje z kuchnią), k aw a­
lerskich  domów zbiorowych budynków  
użyteczności publ i cznej.

Podstaw ow ym  elem entem  dla Z a ­
g n ań sk a  je s t  „czworak*1 z ogrodem na 
n iezależnej w łasnej działce o pow ierz­
chni około 1(100 m etrów  k w a d ra to ­
wych. W dom ku tak im  o ty p ie  polskim  
nie będzie an i jednego ir.ew yzyskane- 
go ce n ty m e tra  całość zaś zaw iera osob 
n e  m iejsca, dla zasadniczych fuukeyj 
życia codziennego, d la  p racy  i odpo­
czynku.

W śród  bezrobof nycli za trudnionych  
w kam ieniołom ach, je s t w ielu kaw ale­
rów. D la tych robotników  rozpoczęto 
budow ę domów zbiorowych. K ażdy ro­
botn ik  o trzym a tam  osobny pokój z 
szafą, stołem , p ółk ą  na k siążk i, prócz 
togo korzystać będzie z ogólnej izby 
jad a ln e j, czytelni, natrysków , in s ta ­
lacji cen tra lnego  ogrzew ania i wszel­
kich u rządzeń  zapew niających  zd ro ­
w otność i odpoczynek. (A ybudow ane 
pozatem  będą: przedszkola, am bula­
torium , dom robotniczy, budynek dla 
p racy  społecznej sportów  i t. p.

FINANSOW ANIE AKCJI OPIERA 
SIE PRZY BUDOWIE DOMÓW RO­
DZINNYCH NA FUNDUSZACH 
..TOWARZYSTWA OSIEDLI RO 

LOTNICZYCH" 
przy budowie* zbiorowych domów —- na 
d o tac ji m in is te rju m  pracy  i opieki 
społecznej, przy  wznoszeniu zas bu­
dynków  użyteczności publicznej, u rzą  
dzan iu  dróg, p rzeprow adzaniu  św ia tła , 
wodociągów i innych inw estycjach — 
na pom ocy finansow ej im n is te rju m  
kom unikaccji.

Obecnie dobiega końca budowa 44 
dom ków cztero-rodzinnych. k tó re  s ta ­
now ią zaczątek  p o w s ta ją c e g o  m iasta

Ośmioletni chłopczyk pod kołami 
samochodu w Będzinie

W czoraj o godz. 5-ej popoł. na. 
ulicy K o łłą ta ja  w B ędzin ie w chwili 
p rzeb ieg an ia  przez jezdn ię  dostał się 
pod koła sam ochodu osobowego, 8-letni 
chłopczyk A dolf R ap p ap o rt, zam. 
przy  ul. P rom yka 3 w B ędzinie.

R ap p ap o r t doznał w s tr /ą e u  mózgu 
oraz m a złam any obojczyk.

W stan ie  ciężkim przew ieziono go 
do szp ita la  p o w ia to w e g o  w B ędzinie.

A u to  osobowe, k tórem  "ldopczyk 
został p rzejechany je s t w łasnością H u 
ly  B ankow ej w Dąbrow ie.

P o lic ja  p row adzi w te j sp raw ie  d > 
chodzenie.

robotniczego. W iększość z n ich je s t 
ju ż  zam ieszkała. K o lo n ja  dom ków  po. 
łożona je s t  n a  m alow niczem , połudm«* 
A\em zboczu góry p o k ry te j pięknym  
ig lastem  lasem . ,W stosunkow o k ró t­
kim czasie została  ona zao p a trzo n a  w  
św iatło  e lek tryczne oraz w ta n ią  i w y­
godną kom u4 ikację  au tobusow ą P. K. 
P . z Kielctami.

Z arząd  kam ieniołom ów  w trosoe » 
los sw ych robotników  w ybudow ał di a  
nich dom  robotniczy w raz  ze św ietlicą 
i czytelnią. P rzy  pomocy specja lnych  
in s tru k to ró w  szerzy w śród  nich ośw ia 
tę  i k u ltu rę , u rząd za jąc  poźytecsn* 
rozryw ki in te lek tua lne , audycje  rad je -  
we i t. p.

W  ubieg łym  roku  utw orzono w k a ­
m ieniołom ach te a tra ln y  zespół am a­
to rsk i, o dość wysokim  poziom ic a r ty ­
stycznym , k tó ry  cieszy się w śród r« 
botników  ogrom ną popu larnością .

Zw iązek strzelecki u tw orzony rów­
nież w ubiegłym  ro k u  liczy 300 um un­
du row anych  strzelców , a koło Ł. O. P  
P. zgórą 400 członków.

S trzelcy  p o siad a ją  3 św ietlice, w ła ­
sne boiska sportow e, p ływ alnie, bihljo- 
tekę o 525 tom ach i t. p. W  m arszu  
elim inacyjnym  okręgu kieleckiego, dmi 
żyna zw iązku strzeelek iego  z Z ag n ań ­
sk a  zdobyw a w ubiegłym  n k u  puh ar, 
uzyskując p ierw sze m iejsce. Pom yśl­
n ie ro zw ija  się również ochotnicza 
s traż  pożarna, k tó ra  w roku bieżącym  
wyposażona zo s tan ’e w w łasną rem izę 
i sp rzę t przeciw pożarow y.

D yrek to rem  państw ow ych kam ie­
niołomów z Z ag n ań sk u  je s t inż. Miko 
ła j M asłow ski, k tó ry  dał się poznać 
jako  dobry i energiczny fach o w ee  »- 
raz w ybitny  działacz społeczny.

Istn ien ie  i rozw ój kam ieniołom ów’ 
w Z agnańsku , położonych n iem al w oea 
trurn  p a ń s tw a  i stanow iących obfito 
źródło produkcji doskonałego ma fe n *  
łu  drogow ego je s t zapew nione.

Z ich rozwojem  zw iązana je s t tab ’ 
p iekąca u nas sp ra w a  budow y dróg, 
a co zatem  idzie rozwojem  m otoryza­
cji i tu rystyk i.

J. B.

— D zięki staraniom  poselstw a K. !*. w 
Iluenos Aires, zaczęły sii» oslatnio ute-zy
wać w b iuletynie argentyńskiej izby >an. 
(iłowej w  Buenos Aires notatki odnośnie 
m ożliwości eksportowych polskich ora* 
firm  zainteresowanych eksportem na lam 
tojszy ryn ek

Ponew aż 'ego rodzaju n aw iążm ie kou 
taktu z firm am i a igentyńsk ienr dać m o­
że pożądane rezultaty dla naszy ć ekspor­
terów. izba przemy ónwo - handlowi, w 
Sosnowcu pi osi firm y swego ok’-egti :n • 
teresujące si< eksportem do A rgentyn'’ •> 
nadsyłanie rmcl jej adresem (Br.-nowiec, 
ul. 3 m aja N) krótkich notatek i og!e„//>ń 
które za pośrednictwem  poselstw a w P u e  
nos Aires, t (-da bezinteresownie unii-u*- 
ezanc w biuletynie argentyńskiej 'A ir han 
dlowęj.

— 7, wa i ego zel>. o ni a O. M. I*. «  1**; 
ładzi. W  uh niedzU )e w lokalu  włs.snyii.
odbyło sie walne zabranie członków m t » 
dzieży powstańczej w Czeladzi. Po z »że 
niu sprawozdań z działalności oddziału i 
udzieleniu ustępującem u zarządowi absO 
lutrojum  dokonano wyboru nowych w hu s 
organizacji W  skład, zarządu wchodzą: 7, 
kTaszezyk prezes W ł. Śledzik — w ice­
prezes, Z. Term iński — sekretarz. At Sza­
rek. zast. sekretarza M. Krzyżak — skarb 
nik, Br. C ieszyń sk i — rof. kulturalno - 
ośw iatow y, W ł. Doktór -  ref. sportowy. 
W. DziewM — gospodarz- St. Sobczyk — 
komendant, St. K ita — zast. komendanta. 
K om isja rewizyjna: Cz. P iekarski, M T«- 
'e la  i A. M ichalski. Opiekunom oddziała  
jest p. St. Szym ański, delegatem  na /jazd  
okręgowy obrano p M. Szenka.

Zebranie zakończono odśpiewaniem  
Pierw szej Brygady < w zniesieniem  okrzy­
ku na ezesć prez. Rzplitej I. Mosctck ł 
i gen. Rydza - Śm igłego.



Sprawa oświetlenia kolonji „Chechłówka"
w Dąbrowie

Z Zawiercia
(») D ekoracja P. O. S. podoficerów re-

»«rwy. W związku podoficerów rezerw y 
odbyła się onegdaj ieko rae ja  34 podofice­
rów rezerw y państw ow ą odznaką s s o it j-  
wą. D ekoracji dokoiial prezes odćzi-ihi" p. 
(Stanisław Kuc, w ygłaszając przedtem  do 
sebranych okolicznościowe przemówienie. 
POS, o trzym ali: jeden podoficer z 'o t• od­
wiń kę. 22 sreł rn ą  i 11 b ro r/ow ą

(z) Z zarządu m'd jsklego Pod. przewf 1 
oictwem prezydenta J . Szczortrowskicgo 
ndbyło się posiedzenie zarządu miejskie- 
go, którego po rząd,! dzienny obejmował 
szereg ak tualnych spraw  z dziedziny go­
spodarki m iejskiej Między inne mi o -s ta ­
nowiono zwolnić z : bowiązków radnego 
m iejskiego p WloPz m ierza Sulim ę - P o­
piela, na jego m it.'see powołany z- sta ł 
inżynier E d u a rd  S tephan. Obszernie omó 
wiono kwestię zadłużenia nowego gm achu 
szkoły średniej, a ponieważ zadłużę r e  to 
* sum y 240 000 zł. zmniejszyło się do tóOOO 
*1., zarząd m iejsk postanow ił, aby o > no- 
wowstępującyc-h do szkoły uczniów pobje 
rac na spłatę, wspon nianego długu 20 zł. 
zam iast uprzednio pobieranych G) zł N a­
stępnie umorzono niezamożnym mios-k.-.ń- 
com 14.000 zł, za leczenie w szpitalu m ie j­
skim. Na ko ul co postanowiono rozp •'•z.ąe 
pe rtrak tac je  z właścicielem domu. w któ­
rym  mieszczą się b iura  zarządu m iejskie 
go oraz • p. W indm anem , w którego domu 
mieści się jed n a  z Uitejszyeh szkół pmv- 
izeehnyeh i dążyć do w ydatnego obniże­
nia czynszu k tóry  obecnie, jak  na stosun­
ki zawierck-.-* jest stanowczo za wysoki.

(z) Spór o dzieci zakończony śm ier ci je 
diiego z przeciwników- Pomiędzy ro d /’ną 
Garcżyków a rodziną Pieczarów zamiesz- 
kałem i w Niwach, gminy Poręba, wyn k !a 
gw ałtow na kłótnia, k tó ra  w krótkim  czasie 
zam ieniła się w bó,kę na kam ienic. lV-wc- 
'dem kłótm  i bójki były nieporozumm da. 
jak ie  w ynik ł> pomiędzy m ało letn iem ’. ć.v 
ćmi obydwóch rodzin. W  pewnej chwili 
bójka na kam ienie rk aza ła  się dla Gc.rezy 
ka za zbyt łagodną, pobiegł on tedy do swe 
go domu, skąd po chwili powrócił uzb '>.io 
ny w rewo’wer. Garczyk strzelił do Pjćęza 
ry, zadając mu rane w brzuch. P ostrzel-• 
nego Pieczarę odwieziono do szpitala u- 
feezpieczałai społecznej, gdzie mimo ze tie  
gów lekarzy po m iesiącu wyzionął dnćłia.
Ko postrzelenie, które spowodowało śmi rć
Pieczary, stanął wczoraj Garczyk p."cd 
lądem  okręgowem w Sosnowcu, u rzędu ją  
tym  na sesji wyjazdowej w Zaw 'ercin. 
Pad po przesłuchań1: świadków wydal wy 
bok, skazujący G arezyka na 6 ła t więzić- 
tia .

Od mieszkańców kolonji „Cbechl iw ka“ 
u- Dąbrowie o trzym aliśm y pismo, w k‘ó 
rem  usk arża ją  się. że ulice te j dziebm y 
tul. B arbary , część Legjonów i części w. o 
Zagórska) są pozbawione ośw ietlenia ciek..

bezrobotnych jest 17. Są to przeważnie lu­
dzie żonaci ’i obarczeni rodziną Ziczsid 
związku w m iarę swych możliwości czyni, 
wszelkie staran ia , aby bezrobotnych kole 
gów można było zatrudnić. S p ran a  ta  jed 
nak napotyka wiele trudności. Pięcu kole­
gom i jednej wdowie po b. ochotniku zwią 
ziek udzielił zapomogi po S zł. na osobę.

W alne, roczne zebranie członków /wiąz 
ku odbędzie się 8 marc-a.

1 W roku bieżącym ma być w ybudow any

tryeznego. lóieszkaóey tej dzietn i,y  p « t t  
brak oświuPcniar narażeni są na zaczep­
ki różnych szumowin.

S praw ą tą  powinift.i zająć się m ag ii:ra t.

w Strzem ieszycach nowy budynek pod 
szkolę powszechną. W związku z tern za­
rząd związku poczynił s taran ia , aby w sta 
rym  budynku szkolnym, po przeprowadze­
niu rem ontu m ogły znaleźć pomieszczenie 
inne organizacje, znajdujące się na terenie 
Strzemieszyc.

D nia 15 bm. związek urządzi wieczorek, 
k tó ry  mieści się w domu przy ul. D ługiej 
13, p rzy jm uje zapisy nowych członków w 
środy i soboty od gedz. 17 do 20 w wiedzie 
lę ml 15 do 21

Spraw ozdaniem  kusowem zainteresow ał 
sję obecny na zebraniu in stru k to r powia 
towy i okazało się, że książka kasow a nie 
zaw iera dokładnych zapisów. In s tru k to r 
powiatowy polecił aięc skarbnikow i, aby 
w term inie 14 dniowym przedłożył oddzia­
łowi będzińskiemu szczegółowe s p r a w o z d a  
nie kasowe z dowodami i rachunkam i Ze- 
branie zakończone zostało wyborami no­
wych władz straży.

Prezesem  w ybrano p. W. Gancarza, na 
czelnikiem m ijan a  (Mosińskiego , raz na 
członków zarządu pp.: J . Koszelskiego, I. 
Bętkowskiego i Wł. Zaryehtę. Do k .m is ji 
rew izyjnej pp.: -J. i-apaaowicz — przewód 
nicząey, W?. Korpefe i przedstawicie,' gań 
ny, na zastępców p Br. ZarycłTta i Br. 
Korpak.

władzom sądowym-
W  zw iązt u z kradzieżą m ieszka ńuw ą 

u G rajcara  w Sosnowcu wydział śledczy 
w Sosnowcu schw ytał znanego złodzieja 
K azim ierza Bonieckiego z Sosnowca o-l 
którego odebrano część skradzionych rze- 
ozy. Bonieck'ego przekazano władzom *ą- 
dowym.

/ Z Olkusza
(ol) Koła byłych Dzieeiątkar*., '. W

dn. 2 bm. z okazji 20-leeia 10-ej związko­
wej drużyny harcersk ie j w Olkuszu, z >r • 
ganizowano w Olkuszu „koło b. dziesiąt- 
karzy“ tj. daw nych członków tej drużyny 
dla kontynuow ania p racy  z la t  mlod/.ień- 
ezycli i naw iązania  współpracy z oi ecny- 
m i członkam i d ruży ry , następcam ' b. człon 
ków „Dziesiątki".

W skład tymczasowego zarządu w o^zli 
pp.: K azim ierza Zdrznłika (prezes), T y tu ­
sa K rokosza (sekerMrz), Janusza  S tc lar- 
skiego (skarbnik), Alfonsa M iarkę (czło­
nek), prof M. M jtkę (opiekun drużyny) t 
Zbigniewa Makusel-a (kom endant d r o ż y ,  
ny). K om 'sja  re w i/jjn o  - w eryfikacyjna: 
p. dr. W. K ałlis ta  (przewodniczący), Ja n  
K asprzyk i Józef L ipa (członkowie) -> i\i 
Zbigniew M akuseh (delegat drużyny).

(ol) Poświęcenie Sztandaru kupców « 
Miechowie. \ \  <Jn. 2 bm. kupcy chi /c-: u.ia 
nie w Miechowie urządzili uroczyste j. > 
święcenie sz 'andaru  swego związku l ’ ;h  
czas nabożeństwa poświęcenia satandu u 
dokona? \ '  P iaseek ' proboszcz m iech.,",- 
ski.

Uroczyste posiedzenie zagaił ' p .-,v 
kupców p. M. W ierzchowski z Mice1 owa. 
k tóry  jednocześnie przewodniczył iv> ze­
braniu. Szereg przemówień i re fe r -i '•«• 
fachowych wygłos: i zarówno m ieisc v i 
kun v. jak  delegaci.

W uroczystości b ra ły  udział róv alei 
miejscowe władze.

(ol) Z zabawy policyjnej. W  uh. s ,.'o > 
odbyła się zabaw a taneczna „Kodeiny po- 
licy jnejf< jedna z najładniejszych zabaw 
w tym  k a 1 nawale. Królową balu w ybrana 
została ,). K om isar.ow a U ngrow a. I  wice 
królową n. Frydryehow a u Olkusza, Tl aI- 
cekrólową p. M ilanowska z Kl uc*.

(ol) Śm iertelne pobici® krew ivaka W e 
wsi K ośriejów , gin Racławice, pow. r.u:- 
chowskiego pomiędzy braćm i Janem  ? 
W ładysław im  Żyw ezeskim i.' a' ich krew . 
niakiem  ? ł r nisTawe.m Kuleszą, w .u ii.fą
bójka na tle stosunków m ajątkow ych i 
rodzinny/ h, podczas k tó re j K ulesza osta ł 
śm ierteln ie pobity  przez braci tfywczew- 
skich. Od’-vi -ziony do szp ita la  m iechów- 
tłccgo Ku let-za zmarł. Sprawców policja 
aresztow ała.

(ol) Ostrzeżeni® t,rzed oszustem. W  da, 
wczorajszym jak iś  oszust zgłosił sie do 
jednego ? mieszkańców Czarnej QtVy w
Olkuszu v  czasie tego nieobecności ; fa ł­
szywą kartką właściciela mieszkania d i 
służącej - poleceniem w ydania now ego
garn tu ro

Spry tna • służącą przeczuwał:!'' " - / l i ­
stwo, g a rn itu ru  nie w ydala Oszust ter me 
zrażony ’em niepowodzeniem będzie Nę 
s+ara? w ter ,  sposól okradać inny* •• ‘

Z walnege zebrania ochotniczej straży ogniowej
w Malinowicach

W M alinowicach w lokalu n r i e j s n  u-ej 
szkoły powszechnej odbyło się walne i (-rz­
nę zebranie członków Ochotniczej s/'aż:» 
ogniowej. Zgrom adzeni licznie członk. wie 
straży nie mogąc- - i e  doczekać przybycia 
członków zarządu (prezesa, sek re tark i, 
skarbnika i gospodarza) rozpoezJj ze’. ,a  
nie sami w.i  własnym  zakresie p)\vo? :..ąc 
do prezydium  na przewodniczącego P W t. 
K orpaka i na asesorów p. ,J. Olesiu k ie ­
go i J . Oraczewskiego- S e k r e t a r z u P- 
.J Koszelski

Na wstępu* zebrania referow ane było 
spraw ozdanie z działalności komenda: ta 
straży  p. Łapano wsi. iego. W m i ę d z y c z a s i e  
przybył skarbnik  p. Olesiński, k t i . y  o - 
czyta) spraw ozdanie kasowe. Ode/'" a? 
i 'e y ! i.icż -wozdapifc kom isji rew izyjnej
p. J . Kos-e: ki. .

*  *■ . r  -

Złodzieje w rękach policji
Przed dwema didam i w rzeźni w Bę­

dzinie skradziono m ikroskop oraz mięso 
[wolowe i słoniną, łącznej wartości 1300 
zł. Ja k  stw .erdzono kradzieży doko/.ali: 
Jan  Dwornik i Józef Radomski, bez s ta łe ­
go m iejsca zam ieszkania.

Obaj spraw cy kradzieży zostali ujęci, 
a m ikroskop znaleziono na łąkach renło- 
bądzkieb w Będzinie. Złodziei przekazane

Z działalności związku b. ochotników armjt polskiej
w Strzemieszycach

Związek skupia 70 członków. Kolegów.

f  SPRAWIEDLIWOŚĆ 
_  ZWYCIĘŻA! ,

POWIEŚĆ.

-- Wsiadaj obywatelu — za r o ia ’ 
nut- ipedon. — Musi to być nieyątp!1- 
wie przebrany agent, śledzący złodzie­
ja — mruknął /. cicha.

Owiujusz wsiadł do powozu, a w y­
ciu ] i wszy się zeń na zewnątrz, śledzi) 
spojrzeniem  drzwi domu nr, 79. N agle  
spostrzegł Lucjana Labroue, wycho­
dzącego av zmienionem ubraniu, który 
powiedziawszy coś woźnicy, czego So- 
liveau dosłyszeć me mógł, wskoczył w 
głąb fiakru, zatrzasnąw szy drzwiczki. 
Powóz zawróciwszy, przejechał tuż c- 
bok wehikułu, w którym znajdował się 
Owidjusz tak, iż ten zaledw ie zdążył 
spuścić okno I ukryć się we- 
w nąirz. Skoro tnv fiakr przejechał, 
podniósł szybę i wychyliwszy się, za ­
wołał na powożącego:

— W  pogoń!, co żywo...
— N ie obawiaj się obywatelu... 

aciee mu nie damy.
I drugi powpz zawróciwszy, p o to ­

czył się za pierwszym.
P ościg  był łatw y, ponieważ fiakr 

Lucjana jechał ruchem umiarkowa­
nym. Oba w ehikuły toczyły się ze sobą. 
blisko przez trzy kwadranse, porzem

pierw-zy zatrzymał się na ulwy de 
Bourbon, przed domem nr. 9. Drugi 
przystanął na moście Marji.

Lucjan wysko.-zywszy na chodnik, 
zapłacił woźnicy i zn ik ł  pod sklepie­
niem starego domostwa.

Owidjusz śledził go z uwagą.
- Tu w ięc to... — mruknął — sro­

ka swe gniazdko usłała. Obecnie trze­
ba z najw iększą przezornością dowie­
dzieć się o jej nazwisku i piętrze m iesz 
karda. I  wysiadł ze swego fiakra.

— W idziałeś pan gdzie on wjzedi*  
— pytał woźnica pewien że wiózł 
przebranego policyjnego agenta.

-- W idziałem. Zostań tu i czekaj 
na innie.

Soliveau poszedł w stronę domu 
nr 9. Dom ten był bardzo starym. 
Z szerokiej i niskiej bramy wchodziło 
się pod sklepienie wiodące na dziedzi­
niec. Po prawej stronie w owein pod­
wórzu, p rz y  w ejściu  na schody, znaj­
dowała się stancyjka odźwiernego. 
Nieco dalej w  dziedzińcu wznosił się  
drugi budynek, połączony z p ier­
wszym , do którego wiodły inne główne 
»Lody,

Lucjan zwrócił się na prawo, l>y 
dojść do narzeczonej, m ieszkającej jak 
wiem y obok Joanny Fortier, zwanej 
w całym  cyrkule matką Elizą. Prze­
chodząc koło odźwiernej pow itał ją 
uprzejmie.

— A! spóźniłeś się pan dziś, pa/ ie 
Lucjanie — wyrzekła żartobliwie ko­
bieta. — Panna Łucja przygotow ań  
śniadanie na jedenastą, a oto już i po- 
ludrie minęło.

— Spieszę więc... do widzenia! T 
pobiegł na schody.

Łucja poznawszy chód jego. sta  
nęła we drzwiach otwartych.

Pochw ycił ją w  objęć ja, okryw® jąe 
pocałunkami.

— Och! niegodziwy — mówiła 
dziewczyna zarumieniona lecz i szczę­
śliw a zarazem — spóźnić się o pół g o ­
dziny. Śniadanie niemożobne będzie 
do spożycia, przegotowane, sp a lon e.. 
i ja. która obiecywałam sobie dziś uczę 
stów ce cię dobremi potrawam i.

— Wyborne będzie wszystko... za­
pewniam ukochana — wołał wesoło 
Labroue — dowiodę ci tego, zajadając. 
Opóźniem się, to prawda, ale nie moja 
w tom wina. Niepodobna mi było 
przyjść wcześniej.’

— - Dlaczego? W szakże w niedzielę 
nie masz czynności w  fabryce.

— Tak sądzisz? A jednak dziś 
wstałem  przededniem.

— Przededniem — powtórzyło 
dziewczę zdumione — dlaczego?

Lucjan powiadomił ją o danem so­
bie przez H arm anta polecenie co dc

wypraw ienia przesył ki.
— Skoro tak... zyskujesz przebs 

eztn ie — odpowiedziała. —  Siadajm y  
do stołu... jestem  bardzo głodna.

— A  matka E liza? — zapytał Lv,- 
cjan. siadając przy stoliku, św iątecz­
nie przybranym.

— O! biedna ona... nie przyjdzie 
d /i-... nie ma wolnej chwili... P:tvi 
Lebret zachorowała meBezpieozmo i 
matka E liza  czuw a przy niej nocami, 
mimo to musi roznosić cbłeb dw a razy 
dziennie konsumentom... Zaledwie na 
parę m inut ją widzę.

K ochasz ją, spytał Lucjan — nie­
prawdaż?

— Z całego sersa!
— Masz słuszność... J a  sam mam 

dla niej w iele współczucia i jestem  
pewien, że nań zasługuje.

— Po zaślubinach Lucjanie, do trzy 
masz obietnicy, jaką jej uczyniłeś..

— -- K ochasz więc tę zacną kobietę} 
.Weźmiemy ją do siebie osłodzimy jej 
starość.

— Mam nadzieję, że przy porno -y 
Bożej niezadługo nastąpić to będ?ie 
m erlo —odpowiedział. — Ach! gdybyś 
w iedziała, z jakim  upragnieniem  ocze­
kuję tej szczęśliwej chwili!..

Tu chciał uścisnąć swą narzeczony,
Łucja zlekka go odsunęła.
— N ie jesteśm y jeszcze małżonka 

mi — w yrzekła z uśmiechem. —  Złóż 
te pocałunki do kasy oszczędności, 
odnajdziemy je później...

4 . «. n.
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— To prawda... Są jednak ludzie, 

którym się • wszystko udaje... Miał 
szcręśeie... a  ja go nie mam! Czy pan 
Beraud przyjdzie dziś regulować swój 
rachunek? — zapytał Gerard po 
chwili.

— Tak... Dziś właśnie, w dniu 2-mi 
kwietnia 1884 roku. mam inu wypła  
cić kapitał, w ynoszący pięćdziesiąt 
jeden m iljonów czterysta siedemdzic 
•iąt. tysięcy franków.

Sekretarz uśmiechnął się złokka.
— N ie wypłacisz mu pan zapewno 

tej olbrzymiej sumy w brzęczącej mo 
necie, ani w biletach bankowych? 
zapytał. — Byłoby to bowiem nader 
kłopotliwe dla pana Beraud.

—  Zapewne... prawdopodobnie za­
żąda on przekazów na Londyn lub Pa ­
ryż... Pow iedz rai pan. czy liczną jest 
dzisiejsza nasza korespondencja?

—  Ogromna, panie.
— A zatem niech się pan bierze do 

pracy... N ie będę panu już przeszka­
dzał.

Tu bankier usiadł przy biurku i 
wziąw szy pióro, począł dalej spraw ­
dzać rachunki.

Gerard, p ołożyw szy  arkusz z cytra­
mi kapitału  kupcu djam entów na sto 
sie papierów, zajął się otwieraniem  
listów, lecz podczas, gdy je przebiegał 
oczyma, u sta  jego bezwładnie szeptały: 

— P ięćdziesiąt jeden miljonów... 
pięćdziesiąt jeden miljonów!

Zadumał się: drżenie wstrząsało nim  
całym

.Witem lekkie puknięcie do drzwi 
zwróciło uwagę obu pracujących.

- -  W ejść! — zawołał bankier.
—  Drzwi się otwarły. Służący w 

•jrorr/owej liberji, z metalowemi g u ­
zikami podał w izytow ą kartę Biche-

'łow i. • * i
— Oczekuję na pana Beraud •• 

rzek i tenże, przeczytawszy nazwisko  
—  w p ro w a d ź  go niezwłocznie.

Służący wyszedł, a za cliwdę wpr.» 
d z ic z y  przybyłego, sarn się oddalił.

Edmund Beraud wszedł żyw o i t  
uśmiechem na ustach uścisnął podaną 
sobie rękę bankiera. Gdy próg prze­
stąpił, sekretarz obrócił się nagle, pa­
trząc ciekaw ie na tę nieznaną sobie 
osobistość, na posiadacza owego ol­
brzymiego majątku, którego cytry tak 
zaw ładnęły jego umysłem. P o paru 
sekundach rysy twarzy railjonera 
utrwaliły się niezatarci? w jego pa­
m i ę ć .

11.

Gerard zabrał się powtórnie do 
przeglądania listów , powtarzając zei
cha. ,. .

-  Postać pospolita... gminna! Żad­
nego w twarzy wyrazu..'. Ozplo niskie... 
najm niejszego blasku w spojrzeniu. 
Tak... nie swojej to on inteligencji, 
lec.: szczęściu ślepepiu zawdzięcza zd* - 
byte mil jony. I podobnie olbrzymi ma­
jątek dostał się takiemu zw ierzęciu’.. 
To oburzające... niesprawiedliwe*..

Sąd Karola Gerard tsbjrt byt «uro-
w fm  pod względem  wewnętrznej w af­
li ści i charakteru przybyłego.

Edmund Beraud nie posiadał sym- 
putycznej powierzchowności; Zwykła, 
pospolita jego fizjonom ja nie przed­
staw iała nic indywidualnego, obok 
czego brakło mu dystynkcji w  zacho­
waniu się. ,

—  Otrzymałem depeszę twoją, ko­
chany kliemq.ie —  rzekł Richet, wska­
zując ręką krzesło przybyłemu.

— Przybywasz z Cejlonu?
—  Tak... przyjechałem dziś rano, 

ukończywszy interes sprzedaży moje­
go domu handlowego z nabywcą — od 
powiedział ndljoner.

— Zatem ukończyłeś już wszystko?
— Tak... prawie wszystko... pozo­

staje mi tylko do uregulowania z tobą 
rachunek, poczem złożę wizytę memu 
następcy w Kalkucie i jutro zrana ja­
dę dc Francji, dc mego ukocham go  
kraju do mego rodzinnego Paryża. 
N ie uwierzyłbyś, bankierze, jak silnie  
mi serce uderza na m yśl ujrzenia tego  
drogiego tyle dla mnie miasta, które 
od rok dawna opuściłem!..

— Od lat trzydziestu pięciu, jak 
sądię .. — wyrzekł Richet.

— Trzydzieści pięć lat upłynęło od 
‘ej chwili, trzy m iesiące i osiem  da .. 
W yjei halom młodym, starym powra­
cam

— Tak... ale wyjechałeś ubogim, a 
wracasz bogatym!.. zawołał, śmie­
jąc się bankier.

— Zdaje ci się więc, że kompensat? 
jest dostateczną — zapytał Beraud —  
przyznam, iż nie dzielę twojego piv.e- 
k m ania. Młodość to cacko czarów ne, 
które oceniamy wtedy należycie, gdyś 
m y je na zaw sze stracili. Ach! ona 
więcej warta, niźli m iljony całego 
św iaia.

Richet westchnął, nie odpowic- 
dziuwszy; być może iż. w głębi duszy 
podzielał-przekonanie swojego klienta.

— I opuszczasz Indje bez żab:? — 
zapylał po chwili.

• — Tak jest... bez żalu.

Str. y

. ..  P r z y w y k li  jednak do wygód  
miejscowych, których brak we Fcan
ojl, przykro uczuć oi s ię  dać może. 

—  N ie obawiam się o to... Tęsknota  
za rodzinnym krajem owładnęła mną 
od pewnego czasu do niepokonanuij 
dłużej walczyć z nią niepodobna rai 
było. Mam lat obecnie sześćdziesiąt, 
lecz praoowałem nad siły  a lata katu* 
paoji, jak ci wiadomo, bankierze po­
dwójnie się  liczą. Mimo z pozoru pil­
nej mojej budowy ciała, ozuję się 
mocno znużonym spracowanym i star­
szym nad mój wiek. Potrzebuję spo­
koju i wypoczynku... N ie  chciałbym  
umierać w  Indjach, sam opuszczony, 
jak to jest fatalnym  przeznaczeniem  
starego kawalera, przebywającego na 
obczyźnie.

— Ha,! tw oja to wina, żeś z,.słał 
starym kawalerem. Trzeba się  brio 
ożenić.

— Gdy była właściwa ku temu po 
ra, > zasu nie miałem; dziś jest mrtste 
ty  zapóźno!

— Lecz we Francji będziesz równie 
samotnym, jak w K alkucie albo Bom ­
baju?

—- Nie... nie! w tym razie, m yłisi 
się. bankierze.

— Masz w ięc we Francji rodzinę!
— Bardzo liczną... m nóstwo krew­

nych, kuzynów', któryoh mój przyjazd  
wprawi w osłupienie.

—• Dlaczego? Czyś ioh nie p ow ia­
domił o  swoim przybyciu?

— Nie. ponieważ chcę im sprawić 
niespodziankę. Od czasu mego wyjan
du z Paryża, n ie  pisałem  do nich w ca­
le. Sądzą z pewnością, żem umarł, je- 
żel. pam iętają notabene, żem żył k ie­
dyś. Zdumienie ich, n ie będzie .miała
granic.

— N ie zwróciłeś jednak uwagi na 
pewien szczegół...

— No! na cóż takiego?
— Ze ci, których spodziewasz się 

znaleźć we Francji, nie żyją już być 
mo/e.

d. c. n.

P w n jera  w łe»trze sosnowieckim Natrętny kucharz
Komedia w .1 aktach Pawia Vabmisa.
Perypetje Gustawa W iesingera. boha't 

i granej ostatnio w teatrze sosnowieckim  
omedji Yałoiusa l>t. „Zwyciężyłem l  - 

tek nieprawdopodobne że cala 
stuka inogiaby robić ua pierwszy m ii oka 
rażenie ueoc/ej b/dury, lub też m .słyfi 
at-ji — i to 'fKlwójuej: wydaje nam 
,wiłami, że podobam jak bohater konie- 
ji dr. W iesiiiser oszukał zręcznie d ra  
anki i jedno rninii-terjuiu, tak autor k«- 
ledji oszuka! zdrowy rozsądek pubbczno* 
i.

Tymczasem tak n:e jest.
Zabawne perypetie Wiesingera, który 

► plątał się m!ędzv tryby trzech maszyn 
Uirokratyc-nych fdwa banki i jedno mi- 
isterjum) i potraf ił je ruszyć z miejsca, 
łając zatrudnienie tysiącom ludzi - moi 
a uważać za komediowy i myślowy 
ikrót,. którym się autor posłużył, porusza 
iąc zagadnienie kryzysu, czy też ośmesza 
ąc niektóre słabostki ludzkie i bui'ol.ra  
'.ie.

Pomimo kpin ze ..zdrowego rozsądku4 „a 
noże dzięki tym kpinom? Przecież wssy* 
iv lubią Shaw‘a!) komedja premierowej 
jubliczpośei bardzo sę podoobala.

Porwah. wszystkich przedewszy stkiem 
empo sztuki i tempo gry artystów, r-.io 
pozwalające na refleksje, ani dostrzeże­
nie braków tej dobivj zresztą i b. irtehgcn  
tnie napisanej komedji.

Spośród wykona..ców na najgłośniejsze 
oklaski i największa pochwały zasłuży? 
dyr. Gołaszewski, kióry był kapitalnym  
odtwórcą roli bohatera sztuki, dr. W iesiu• 
gera, wlawszy w odtworzoną przez s.ekie 
postać wiele temperamentu. Dobrze za­
grał swoją rolę również p. Krotkę, który 
stworzył kapitalną sylwetkę urzędnika — 
pedanta. P- Frwan spisał się wyjątkowo 
dobrze w roli prezesa poważnej instytucji 
finansowej, który tem się różni od swoje­
go woźnego, że żyje nie z własnej, ale ludz 
kiej głupoty Dobrymi wykonawcom* po 
zostałych ról byli P3 : Golezewsfci. I eer­
ko wsk i. Fertner (ws/vsey trzej b dobrze

W restaurAcji „Zdrowie11 gwarno 'y lo  
i wesoło.

Przy jednym ze stolików siedział sam 
właściciel, pan Ignacy Dymowski i g ią ł w 
„oczko" z kompanami Karta mu i"*In, w ięc 
cieszył s :ę i podśpiewywał sobie ochocze-

Naraz w drzwiaih za bufetem ukazała 
się melancholijna twarz kucharza Sicfczy  
ka, kóry westchnął icho:

— Panie szefie.
— A nieeli cię choroba! — żachnął się 

pan Dymowski. — Okrutnie na jego gębę 
patrzeć się nie lubię, ponieważ że mnie za 
w s z o  u mar laka przypomina. No czegoś pan 
tu przylazB Widzisz pan przecież, że zaję­
ty jestem. Ozoruj w:ęc pan do kuchni i nie 
zawracaj mnie gitary głupstwami!

Kucharz znikł. Po chwili wrócił jednak 
spojrzał na pana Dymowskiego okrągłemu 
ponure i i i  i  oczyma i mruknął:

— Kuchnia...

ibrzj d/.e-

ucharakferyzownni;, Sawicki, Nawrocki, 
Wołyńezyk i Rokossowski. P. Karasińska, 
grająca rolo uroczej gąsid Frani — była h- 
kokieteryjna i wdzTezua. dobrze również 
zagrała rolę Herty —córki prezesa h mku 
nowozaaugażowana artystka p. Stróżyn 
ska. która zdaje się już k i e d y ś  występc"* 
ła na sosnowieckiej scenie.

Sztukę wyreżyserował dobrze i in e i- 
gentnie p. Krotkę dekoracje dyr. C>G- 
szews'kiego — proste i ładne.

Spodziewać się należy, że komedia bę­
dzie się podobała, bowiem premierowa Pu 
bliczność bvla tak rozbawiona przedstawić 
niem, że nlewele brjkowalo, aby powtarza 
la co kilka scen zn bohaterem! sztuk ul'-’ 
błonę „hasło" „zwycięzcy" kryzysu dr Wie
singera:

Heej — siup! hej siup!
Dyr Gołaszewski już nie jako dr Wie- 

singer, ale jako aktor i dyrektor teatru nio 
że sobie powiedzieć. Zwyciężyłem kry­
zys"... teatralny.

Kryzys ten (teatralny tylko — nieste­
ty!) — w Zagłębiu zresztą nie istnieje.

kr-

Restaurator obeirzal się z 
niem-

— Idź pan do djabJa, panie Stefczi Ł. Co 
mnie kuchnia obchodzi? Nie stój mi pan 
tu, bo zara forsę wzewalać zacznę z la ­
kiem trupem za plecami. Tfu, psiakrew! 
Żebym takiego w nocy zobaczył, tobyn  z 
samego strachu nogi wyciągnął.

Pan Stefczyk pokiwał głową 1 odszedł. 
Zanim jednak pan Dymowski zdążył na 
nowo zorjonować się w grze, grobowy 
szept kucharza rozległ się tuż nad jego n- 
chein:

— W kuchni.
Pan Dymowski chwycił się za gło«*«t
— Żebyś zdechł, zmoro! Znowu mnie z 

k iu h n ią ; wyjechał. Na to kucharza trzy­
mani, ażebv on się garnkami zajmował! 
Skaranie boskie z tem nieboszczykiem. No 
czegoś pan chciał, u djabłn.

Pan Stefczyk westchnął.
— W kuchni się pali.
Zaalarmowana slraż ogniowa ugasiła

pożar. Ale przygoda owa naraziła pana 
Dymowskiego na zapłatę dwncli g r ży­
wień, jedną orzekł sąd starościński za zły 
stan kuchni i spowodowanie pożaru w wy­
sokości złotych, a drugą, 59-zlotową, 
sąd grodzki — za pobicie kucharza.

o o - o c s o o o o o o o o o  oa 
A (J

Mam zaizczyt zawiadomić Szanow- - 
M na Publiczność, ź.e została otwarta I 
0  nowa 6

o Wytwórnia Cukiernicza g
ó  i polouu paczki, ciastka i t. p. po 
0  cenach przystępnych.
0  SOSNOWIEC - ŚRODULA, W
Ul ul. Słowackiego Nr. SI. 0
A Z poważaniem 0
A W ładysław KOCIOŁKOWSKI 0
u o o o o o o o o o o o o o o o

SKŁADAJCIE OFIARY NA NA­
CZELNY KOMITET UCZCZENIA 
PAMIĘCI MARSZAŁKA JOZEFA 

PIŁSUDSKIEGO  
KONTO P. K. O. li-I I

PiieiiłliiesiMitttiite
dawodzi eksperyment przeprowa?zoti(f 

w Camlti-de
Jak niedoskonałą jest pamięć ludz 

ka i jak rzadko kto potrafi ściśle p o ­
wierzyć to, eo usłyszał, dowodzi ekspo 
ryment przeprowadzony ii.iecawno 
przez jednego z profesorów uniwer-y 
tetu Cambridge.

Przed audytorjiun złożonym * 
21 i-tu angielskich i kilku bindu"kich 
studentów, został odczytany tekst za 
w ie rający m niej w ięcej 200 słów, dwu 
krolńie, przyczem słuchaczom nie wol 
no było rołiić żadnych notatek. P« 
15-tu minutach słuchaczom, polecono 
powtórzyć usłyszany tekst na piśmiet 
i to m ożliwie dosłownie.^

N iem al w szystkie piśm ienne ódpe- 
wiedzi były niezgodnie z odczytanym  
tekstem. Równocześnie profesor zrobił 
spostrzeżenie, że m  rawo/dani a po dicta 
przez studentów hindusów' były ł* ' -- 
dziej kwieciście napisane, aniżeli spra 
wozdania studentów anglików' któ,,zj’ 
starali się raczej wprowadzić skr'*y.

W  następnym eksperymencie p ’a 
fesor zakomunikował jednemu ze sli>  
dentów pewien tekst, również me dłuż 
szy od 200 w ierszy i polecił go powtó­
rzyć po cichu następnemu studen owi, 
który znów tekst podał dalej.

Okazało się. że ostatni skolei stu !/-d  
otrzymał zupełnie inny tekst, aniżeli 
początkowo przez profesora nadai y.

Eksperym ent ten dowmdzi jak za­
wodne mogą być zeznania świadkó v w 
procesach sądW yeh.

PIERW SZE BEZPOŚREDNIE W łE si l 
Z PLACU BOJU W GARMISCH P \ R -  

TENKIRCHEN.
Począwszy od dnia fi lutego do 15 lutego 

włącznie Polskie Radjo nadawać będzie 
kablem bezpośrerdnio z terenu walk „Zi 
mowej 011mi,jady‘< w Garmiscb — Parteu 
kirchcn, krótkie, pięclomlnutowo reporla 
że, informujące o całodziennym przeb'egn 
bojów olimpijskich. Reportaże te nadawa­
ne będą codziennie w godzinach od 2S-?* d- 
K.55,
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Mussolini obecny by? przy rozpoczęciu budowy wielkie"o atel'cr f.lmowi '/u
w Rzymie.

ZE SPORTU
I. K. B (Św iętochłow ice) -  team Nordja-tloja (Sosnow iec)

12:6
Jak  to już pisaliśmy, pięściarze I K J> 

je Świętochłowic pokonali w Somnvcu 
kombinowany zespół Nordji i Unji w sic- 
siu) ku 12:fi.

W yniki poszczególnych. walk hyly na-, 
stępujące:

Waga papierowa: D attner II  ■ \ r) w I 
rundzie przez k. o. pokonał Musiobi iJJ\D) 
W aga muszr; Topiol (X) na pkt. z,vycię. 
żył Przeźrizirga (IKB). Waga kogoe*?.: 
Djament (XI wygrał przez k. o w II run­
dzie z Budzi im  II  (IKB). Spowodu nad­
wagi zawodnika Kordji punkty walkowe­
rem zdobył I K. B W aga piórkowa A- 
brakam (Ń) przegrał na pkt. z Jarząbkiem

(1KB). Waga lekka- Branże (X) P'z ez  
teebn. k. o. w II I  rundzie pokonał Hm ty- 
la (IKB). Waga półśrednia: Potok (X) zr» 
misowal z Kłodą (IKB). Spowodu nu l wa­
gi zawodnika Nordji. punkty w. o. z iobył 
I. K. B. W drugiem spotkaniu w tej sil­
niej wadze Swirk (IKB) wygrał przez Dek 
niczne k. o. w II  ru dzie z Berkiem *U). 
Swirk nie pokazał dużej techniki po/a sil - 
nym ciosem W wadze półciężkiej-. T u o p ir  
(IKB) pokopał na pkt. H udzika(U )

Sędzi o wuł w ringu p, Sadłowski ? Ka­
towic.

Xa meczu obecny był trener P Z. B 
Billy Smith.

i . AT WE ZWYCIĘSTWO WĘGRÓW.
Drugi występ olimpijskiej d rużyn/ ho- 

keiptów, pozwolił nam w pełni zorjeutownć 
się, w jej wartości. Pomimo, że przewyż-z.i 
ła  ona wszystkie zespoły zagraniczne wi­
dziane rv tymi roku w Katowicach, na dnu 
pjadzie ma nikłe szanse i chyba nie odegra 
tam wielkiej roli.

Drużyna Śląska wzmocniona suwała 
Krygierem. Jonekiem i Barylskim

Pierwsza tercja nie była zbyt ciekawa.
W drugiej tercji obie drużyny grają 

znacznie lepiej. W 4 minucie Mikłos zd oby­
wa prowadzenie dla gości.

Drużyna Śląska wypadła naogół bar­
dzo blado. Widać było źe jest ona d.la Wę 
grów tylko sparin iparlnerem “ Wykaza 
ła. to w pełni trzecia tercja, w której goś­
cie zdobyli aż G bramek przez Miklosa, J*> 
neya i Boraya. Końcowy rezultat 7 0 
Najlepszym gracze tu' był Mjklos.

X Pseudonim zawodnika Unj5 za'w>er 
(lżony przez PZB. Wydział -portowy PZB 
zatwierdził pseudonim zawodnika. Mizery 
Tadeusza z SI'S Unja Siosnowiec na „Or 
low".

X P r o t e t 8 1 K P . o d r z u c o n y . Zarząd PZPX. 
odrzucił wniesione przez 1KP. Łódź z iżate 
nie przeciw stronnie.-emu sędziemu na me 
czii IK P. ze Skodą w Warszawie. Odrzucę 
nie nastąpiło ze względów czysto form al­
nych, gdyż pismo IKP. było tylko z a ż a łe  
niern, a nie wniesieirem protestu.

X Mistrzostwa świata w jeździ* szyb­
kiej na lodzie W Bavo- odbyły się mi drzo 
siwa świata w jeździć szybkiej na łyż- 

• wach.
W biegu na 500 :u:r. zwyciężył Lamb 

(USA.) — 42 6, K a lle , zyk (Polska) był 
13-ty, mając czas 46 i

W biegu na 5000 jo t"  żwyeężyl Bulls a-’" 
grud. —’8.32 5, 2) Kalialarćzyk' (Polska.' —

. 9,10,2. Na 1000 mtr. Kalbarczyk był 6-ty, 
m ając czas 18,07.8. '

W ogólnej klasyfikacji Bałłangrud zdo 
był ty tu ł mistrza śwata Kalbarczyk zajął 
11 miejsce.

X Cztery nowe rekordy Polski w hali.
W, hali CfWF-u w Warszawie odbyły się 
międzyklufcowe zawody lekkoatletyczne, 
podezas których pobito cztery rekordy 

'  Polski w hali.

TA e.R .  CHE M . P A k M . .  A P . K Q \V A  l  5 K I* W  A P  S7 AYVA

P R Z Y C H O D N I A

LECZNICZA
#hor. wenerycznie) i skór. „Pomoc" 

Sosnow iec ,  S ienkiew icza  U  a 
C*j»fiBŁ 10 • 1 i i  - 7 pp„ w święta: 11-1 

Wizyta 5 złotych.

Zawiadamiamy P. T. Odbiorców, źe w 
związku z wcześniejszą audycją z podstudja 
skkp w środę będzie zamknięty już o go ­
dzinie 18-ej.

Elektrownia Okręgowa
w  Zagłębiu Bąbro wsklem  Sp. Akc.

m aa

W biegu na 1000 m. rekord Polski usta­
nowił Kępiński (Łegja) w czasie 2:151 «. 
bijąc dotychczasowy rekord Kucharskiego 
o 13 sek.

Na 100 ndr. rekord Polski pobił Łopu- 
pus/.yński (AKS) wynikiem 111 s._ W bie­
gu na 1500 m zwyciężył Noji (Legja i i -19 
s., ustanawiając nowy rekord Polskę — 
Ostatni rekord padł w biegu 80 m przez 
płotki, iv którym zwyciężył L okii-ki w 
czasie 12 s. W rzucie kulą: P. Oic-.ut *
(Warszawianka) U 09 m.

W skoku wzwyż zwyciężył również Gm 
rutio, osiągając !*’ cm. Skok wdał: U 
Szczerbieki l Leg ja) 6 74 nr. Sztafeta ;X 2 jO  
m.: Warsz. 9-25,6. Panie: Tvula: 1) Dutków 
na (W arsz) 10.20 m.. 2) Sadowska (W arsz) 
925 m. Skek wzwyz: 1) Sadowska 120 m. 
Bieg 80 m : 1) Sadowska 11.1 s.. 2) Segno 
ll.fi s. Poza cm mloył sic bieg nat/vela,i 
na 12 k m . w którv m zwyciężył Cybulski 
(Warsz.) w czasie 49 45 s.

X K. P. W. (Poznań) mistrzem Polski 
w koszykówce panów. W. hali spor-iwci 
we Lwowie odbyły się finały mistrzostw 
Polski w koszykówce panów. Mistrzostwo 
zdobyła drużyna K P. W. (Pozna .'-

X Międzynarodowe zawody zw'ąrku 
Ktrzeleckiegc w Zakopanem. Odbyły Fię 
w Zakopanem międzynarodowo- ’.strzelec- 
kie zawody narciarskie z udziałem zawod­
ników Finlandji, Ksionji, Łotwy , Poiski. 
Pierwsze m-ejsee zdobyli narciarze f.ascy, 
2) Estonia, a 3) Polaka-

KINO
ZA6ŁĘ6IE

Arcywesoła polska komtdja muzyczna

Dodeknafroncie
Tryskająca wspaniałym humorem i dowcipem. Film bawi do łez. 
jest bowiem dowcipnie skomponowany z. przezabawnych sytuaeyj 

komicznych i artystycznymi.
Obsada: ADOLF DYMSZA, H, GIP-iSSÓWNA. A. HALAMA. M. 
ĆWIKLIŃSKA. M. ZNICZ, IV. GRADOWSKI, M. CYBULSKI, S. 

HNYD7IŃSK1. I. OR W11) oraz CHÓR DANA
Nadprogram: Tygodnik T>ai-amou.du 

i dodatek kolorowy pt. „Pieśń Ptaszków**.

Kino-teatr „EDEN“ w S osn ow cu

KĄpfffSfyA wesoła premjera!
I P T T A  Jeanetta  Mac D£>łłafd najbardziej uro- 
* cza gw iazda i Nelson Etfdy w najwięk­

sz y  śpiewak św iata  w potężnej komedii 
muzycznej .

&

Kapryśna

Naprogram :

Tygodnik Pata
Kino „C A SIN O 11 u1. Mariacka 1

t)/,iś i dni następne!
Monumentalny film , ilustrujący czyny i miłostki ostatniego S u łtan a  lu re jt. 

tJrana, despoty i mordercy p. t.:

CZERWONY SUŁTAN
Dreszcze emocji! — --------------------— ---------Czar i przepych W schodu'
Nadprogram: komeu,ia rysunkow a p. t.: „Z Ł A K li ó  L"

oraz Tygodnik A ktualności. Początek o 5,30. w niedzielę o 2.3*1

mmmmmm m ■ ■  ■
■  ■ ■  o

K I N O

Palace
■  ■ ■  ■
■  mm m
M U H

Dziś nieodwołalnie ostatni dzień i
Kto ehee zapomnieć o codziennych troskach i dobrze się zabawić 

niech spieszy na szampańską komedje polską p. t.

Jaśnie Pan Szofer
W rolach głównych:

E ugeniusz B odo, I n a  Benita,
A .  F e r t n e r

Ju tro  prem jera! E iio ie ta  Bergner w film ie  „N ie o ifc h o d i o d em n ie  *

POSADY I PKAOE
POTRZEBNY goniec. Zgłaszać sic * refe-
rehejam i do Kancelar ii Teatru M ie--\ 
go w Sosnowcu między 12—1.

L O K A L E

POKÓJ umeblowany lub be*' do wy muc ■
cia od gospodarza. P rosta 12.__________
DWA pokoje, kuchnia, przedpokój /. wy­
godami zaraz do wynajęcia- Wiadomość 
Zakręt 7. '.

KUPNO I SPRZEDAŻ

ZGUBION E  DOK U .MEN TY
SKRADZIONY weksel na 100 zł. p łatu j 17 
m arca 1986 r„ wystawcą Jerzy Sprus L u­
bliniec, Górny .Śląsk-z żyrem Ct. Kłnjne-, 
ra. Niniejszy weksel unieważnia się, 
SZMUL ICF.K SZNAJ DERMAN *Łubij 
książkę wojskową wydaną przez PKU So 
enoWiec,;dowód ósolisty Małki Cbai Gol- 
da, wydany w Sosnowcu.
RÓŻNE

P L A C  33 pręty sprzedam, pokój z kuch­
nią wynajmę zaraz. Sosnowiec, Moniusz­
ki 2-a.

1 LUTEGO zginęła ■ 'oxterjerka z czarnym 
lelkiem  wabi się Diana.. Łaskawy znainz- 
ca raczy odprowadzić za wynagrodzę,, iem
Będzin, K o’lą  ta ja  21. P l e e n e r .  _
POŻYCZAJĄCEMU 8 tys. zł. ofiaru„ę do 
bry fortepitu w pre,cencie i gwarantowa­
ną spłatę sumy od zaa-az po 125 zł. mie­
sięcznie. Wiadomość w administracji.

W ydaw ca ŁTełena M ensiorska. Druk. „Expres Zagłębia** Sosnowód Teatralna 1. R ed ak to r odp. T adeusz L ipsk i


